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tymczasowy starosta, tymczasowi kierownicy go­
spodarstw rolnych... I  słowa te m imo woli 
wowołująsmutne refleksje, bo doskonale znamy 
już wyniki gospodarzenia tymczasowych kierow­
ników gospodarstw rolnych... Czy tymczasowe 
starostwa i starostowie nie przyczynią się do dal­
szego pogłębienia kryzysu na wsi?

—  Uważam, że  te
dwa lata tymczasowych starostw 

będą zmarnowanym okresem 
— ■ mówi pan Miskiewicz. —  Wszak staro­

stwo, a zatem i sprawy ich mieszkańców będą 
puszczone samopas. Rolnicy, których w  przecią­
gu 40 lat oduczano od samodzielnych decyzji, 
tłumiono najmniejsze przejawy inicjatywy rap­
townie zostali porzuceni sam na sam z ich pro­
blemami. A  nasi ludzie są podwójnie skrzywdze­
ni. Z e  względu na ubogie piaszczyste grunta, na 
których harując nie zawsze można związać ko-

Stcfan Miskiewicz —  starosta z  Gierwiszek.

niec z  końcem, a dorobić się można jedynie 
garbu, jak też ze  względu niedostatecznej 
znajomości języka litewskiego.

(Dokończenie na str. 6)
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Zarówno w rządzie, jak i Sejmie w 
minionym tygodniu dyskutowano nad 
poprawkami do ustawy alkoholowej. 
Razpiliśmy się za dużo, to fakt, nie 
można jednak wprowadzać zbytnich 
ograniczeń, gdyż do niczego one i tak 
nie doprowadzą, a mogą poważnie 
nadszarpnąć budżet kraju. Nie oznacza 
to jednak, podkreślił premier, że rząd 
jest przeciwko trzeźwości.

(Dokończenie na str. 2)

Depesza A. Brazauskasa 
do Jana Pawła II

Prezydent republiki Algirdas Brazauskas wystosował depeszę gra­
tulacyjną do Jego Świętobliwości papieża Jana Pawła II.

"Wasza Świętobttwoćć,

obchodzone 75-lede, O jcze Święty, Wasze czułe na cierpienie i ból 
współczujące serce opromienia wzniosłą misję duszpasterską, budzi 
nadzieję na dobro i prawdę. W  tym dniu wciąż przypominamy Waszą 

historyczną wizytę na Litwie, pomyślnie rozwijające się stosunki Litwy 
z  Watykanem. Odczuwając błogosławieństwo, udzielone narodowi li­
tewskiemu i pamiętając nasze niezapomniane spotkania wierzę w  ol­

brzymi dar duchowy Waszej Świętobliwości dla nas— modlitwę i wiarę, 
zbliżające ludzi, narody i państwa”  —  głosi wystosowana do papieża

1, 6, 7, 8 str.

Na naszych łamach 
gościmy starostwo 
gierwlskie w rejonie 
solecznicklm.
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Unieważnienie dy­
plomów wydanych 
przez wyższe szkoły 
partyjne było aktem 
zemsty —  uważa M. 
Stakvilevićius.

Od wirusa Ebola do 
polityki tybetańskiej.
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Jako świadek zezna­
je Feliks Stachowicz, 
żołnierz wileńskiego 
AK.

Nie ma spokoju ani 
na ulicach, ani w 
‘ agencji tow arzy­
skiej*.

8 str.

Z prasy litewskiej.
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■Kurier* służy pora­
dami prawnymi.

Wilno, 18.05.1995 r.

Oświadczenie
Ambasady Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie
W  związku z  "rewelacjami" na te­

mat działalności A K  ogłoszonymi 
przez panów posłów R. Ozolasa i J. 
Dringćlisa —  Ambasada Rzeczypo­
spolitej Polskiej na Litwie oświadcza 
co następuje:

1. Ambasadzie nie jest znany ro­
dzaj ani treść dokumentów dotyczą­
cych A K  znalezionych w czasie re­
montu kościoła bernardynów w Wil­
nie.

2. Jeśli znalezione dokumenty 
rzeczywiście mają charakter źródeł 
historycznych, to zanim staną się 
podstawą do jakichkolwiek wniosków 
i ocen, musi być oceniona ich 
wiarygodność, a informacje w nich 
zawarte muszą być ocenione w 
kontekście informacji znanych z in­
nych źródeł dotyczących działalności 
A K

Dopiero po dokonaniu tej pracy, 
wymaganej przez metodologię badań 
historycznych i elementarną 
uczciwość badacza, historycy będą 
mieli prawo wyciągać, proporcjonal­
ne do wartości zbadanego materiału, 
wnioski i formułować oceny. Te oce­
ny i wnioski mogą następnie być do­
piero przedmiotem ewentualnych 
dyskusji i polemik między historyka­
mi. Taka jest droga poznania prawdy 
w historii.

3. W  konkretnym przypadku, bez 
całej tej procedury, właściwej nauce 
historii, nie czekając na rezultat prac 
historyków dwaj politycy na konfe­
rencji prasowej sformułowali katego­

ryczne wnioski i zarzuty. Jak widać, 
nie szło im o  poznanie prawdy, ale 
jedynie o wywołanie sensacji i o 
osiągnięcie określonego efektu poli­
tycznego. Działanie takie świadczy o 
dej woli i nie sprzyja budowaniu przy­
jaznych stosunków między Polakami 
i Litwinami —  i jako takie godne jest 
ubolewania.

Nawiasem mówiąc, zarzuty pod 
adresem A K  sformułowane przez 
panów posłów, rzekomo na podsta­
wie znalezionych dokumentów, 
formułowane były już wcześniej, 
zwłaszcza przez propagandę so­
wiecką.

4. Ambasada apeluje do wszy- I 
stkich zainteresowanych, a także do 
opinii publicznej i do środków maso­
wego przekazu, aby w  im ię 
uczciwości, z wszelkimi ocenami i 
wnioskami powstrzymały się do cza­
su, aż na temat znalezionych doku­
mentów i ich znaczenia dla poznania 
działalności A K  na Wileńszczyźnie 
wypowiedzą się kompetentni history­
cy litewscy i polscy.

5. Ambasada zwraca się z apelem 
do litewskich archiwistów i histo­
ryków, aby znalezione dokumenty 
udostępnione były możliwie najszyb­
ciej wszystkim zainteresowanym hi­
storykom, w tym także historykom 
polskim.

Ambasador Rzeczypospolitej P o l- 
skiej w Republice Litew skiej

Prot dr bab. Jan WIDACKI
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Dla każd ego coś 
miłego.
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Międzynarodowy Salon 
Samochodowy został otwarty

-raj, w obecności prezydenta 
ki A. Brazauskasa dokonano 

ipiejo otwarcia międzynaro- 
joaioou TnterAuto-95". Prezy- 
»  fritą obejrzeli gruntownie 
"*■ A trzeba wiedzieć, że swą 

■ ^wystawia tu około 70 firm, w 
IN *  znane jak "Vołvo", "Citroen", 

i tn. Największe jest stoisko Gr- 
’Łuien,‘> która prezentuje 

*  -Vołvo-, w tym najnowszy 
ttnoebodu. Prezydentowi po- 

■» i poruszający się sa-
"Wnodd auta. Firma "Bauter" 
"faumoefiód rajdowca D. 

’ orał udział w zawodach

"Formuła-l". Przy samochodach firmy 
Toyota" modele demonstrowały mo­
delki z  "G roźio  Formule? Laura 
Versytć i wicemiss Litwy Loreta 
Brusokaite.

Zainteresowaliśmy się oczywiście, 
ile kosztują samochody. A  więc rena- 
ult-laguna najnowszy piękny model 124 
tys.Lt (z  dokładką), renault-dio 56 tys. 
Lt, citroen XM  147.950 Lt, toyota-ca- 
rina 78.150 Lt, toyota R A V  4 120340 
Lt, toyota caroila 61.680 L l

NA ZDJĘCIU: prezydent A. Bra­
zauskas podczas otwarcia wystawy.

Fot Tadeusz Waźniewicz 
(Dokończenie na str. 2)



• K U R I E R  W I L E Ń S K I *

Międzynarodowy Dzień Muzeów
18 maja muzealnicy Litwy, podobnie jak i innych państw, obchodzili 

Święto zawodowe —  Międzynarodowy Dzień Muzeów. Cykl imprez 
poświęcony tej okazji organizuje Muzeum Sztuki Litw/. «

Święto zbliżenia wojska I społeczeństwa
21 maja, w niedzielę, w ramach kontynuowania tradycji Wojska Lite­

wskiego zacieśniania łączności wojska ze społeczeństwem we wszystkich 
jednostkach odbędzie się święto zbliżenia wojska i społeczeństwa. W  Wilnie 
rozpocznie się ono 21 maja o godz. 1830 w Parku Serejkiskim.

Czy chcecie wygrać milion litów?
W następnym tygodniu mieszkańcy Litiw będą mogli nabywać bilety 

organizowanej przez zrzeszenie sportowe "Zalgiris" loterii "Milioner" i 
wypróbować swoje szczęście. Zaletą tej loterii jest to, że z jednym losem 
można będzie dwukrotnie szukać szczęścia. Na losach "Milionera” w cenie 1 
lita, prócz zwyczajnych wygranych pieniężnych jest jeszcze zaproszenie na 
program telewizyjny, poświęcony tej loterii.

Jeżeli po starciu błonld uczestnik loterii zobaczy wypisane trzykrotnie 
litery TV ", to ma prawo uczestniczyć w jeszcze jednej grze. Co tydzień w 
telewizji zbiorą się posiadacze tych losów. Trzeba będzie tu kręcić tak zwane 
koło szczęścia (zasady gry są podobne jak w programie "Pole cudów"), na 
którego sektorach zapisane są wygrane od 500 do 1.000.000 litów. Jest jeden 
sektor z napisem "Toyota". To nazwa marki samochodu.

UTPLA-2 —  znowu na wojnę
Drugi litewski odział "błękitnych hełmów" LITPLA-2 po z konieczności 

przedłużonych o dwa tygodnie feriach wielkanocnych, dziś udaje się do 
Chorwacji w celu kontynuowania misji pokojowej.

Konkurs na zakup óruty sojowej z  USA
Rząd USA przyznał Litwie ulgową pożyczkę w wysokości 10 min dolarów, 

za którą w tym kraju ma być zakupiona śruta sojowa do produkcji pasz. 
Dlatego Ministerstwo Rolnictwa ogłasza konkurs na zakup i transport tej 
śruty.

Likwiduje się Jedyny zakład zbrojeniowy
Rozporządzeniem rządu z 23 stycznia 1991 r. został utworzony 

państwowy zakład produkcyjno-eksperymentalny "Vytysn, którego celem 
była produkcja uzbrojenia, materiałów wybuchowych. W  przedsiębiorstwie 
skonstruowano i wytworzono pierwszy litewski automat "Vytys", różnego 
typu granaty, kajdanki Rozpatrywano sprawę uruchomienia linii produkcji 
nabojów. Jednakte ani w 195M, ani w 1995roku zakład nie otrzymał zamówień 
na wytwarzaną produkcję, więc 11 maja 1995 r. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu wydało rozporządzenie w sprawie zaniechania działalności 
przedsiębiorstwa.

Turystyka na Litwie —  dzień dzisiejszy I perspektywy
Dziś w sali konferencyjnej hotelu "Lietuva" odbędzie się konferencja 

Turystyka na Litwie —  dzień dzisiejszy i perspektywy", na której eksperci 
programu PHARE zaprezentują opracowany przez nich generalny plan tu­
rystyki litewskiej.

Na konferencji będzie również mowa o wkładzie turystyki do rozwoju 
gospodarki kraju, o strategii rozszerzania turystyki i innych kwestiach.

Unia Centrum Utwy I Związek Liberałów Utwy 
negocjuj))...

Unia Centrum Litwy i Związek Liberałów Litwy na wyborach do Sejmu 
1996 r. najpewniej wystąpią w jednym bloku. Jest możliwe, że do tego czasu 
: partie zjednoczą się w jednej partii lub utworzą wzajemną koalicję. O  tym 

na konferencji prasowej we czwartek poinformowali przewodniczący rady 
Unii Centrum Egidijus Bićkauskas i pierwszy zastępca Związku Liberałów 
Sarflnas Davainis.

Przystąpiła do pracy grupa przygotowania ustawy o 
prywatnych emeryturach

Z  inicjatywy Litewskiego Instytutu Wolnego Rynku utworzona została 
alternatywna grupa robocza do przygotowania ustawy o  funduszu prywatnych 
emerytur.

Pomoc Niemiec dla litewskich geometrów
Ministerstwo Zaopatrzenia, Rolnictwa i Lasów Niemiec przekazało 

Państwowej Służbie Regulacji Rolnych i Geodezji skomputeryzowaną stację 
graficzną i inny sprzęt elektroniczny wartości prawie 100 tys. marek.

Mer Kowna R. Tumosa złożył rezygnację
W  czwartek mer Kowna R. Tumosa, któremu zarzucano niedeklarowa- 

nie dochodów, sekretariatowi samorządu złożył oświadczenie, aby sprawa 
jego rezygnacji ze stanowiska mera została włączona do porządku dziennego 
najbliższego posiedzenia Rady Kowieńskiej.

Most na rzece Braźuoli już gotów
Po remoncie kapitalnym mostu na rzeczce Brażuole w środę wieczorem 

wznowiono normalny ruch pociągów na odcinku kolejowym Jewje —  Land- 
warów.

Podczas dokonanej przed paru miesiącami dywersji wysadzenia mostu 
zostały uszkodzone obie podpory betonowe, inne konstrukcje nośne. I 
chociaż remontowej odrestaurowali je, beton w wyniku przedostającej się 
wody pękał, osprzęt zaczął rdzewieć, co groziło awarią. Szybkość pociągów, 
przejeżdżających mostem przez rz. Brażuole należało ograniczać do 25 km 
na godzinę. Toteż zapadła decyzja o remoncie kapitalnym, przeprowadzonym 
przez specjalistów wspólnego przedsiębiorstwa litewsko-łotewskiego "Via- 
duks”.

Stare części wymieniono na nowe metalowe. Ogółem prace remontowe 
kosztowały ponad milion litów. Za kilka dni pociągi tym mostem będą mogły 
jeździć z szybkością 120 km na godzinę.

Pomoc polskim Utwlnom
Uwzględniając prośby wspólnoty litewskiej w Polsce, Litewskiego Stowa­

rzyszenia św. Kazimierza w Polsce i innych organizacji z funduszu rezerwy 
rządu R L  przeznaczono pół miliona litów na sfinansowanie budowy Centrum 
Kultury Litewskiej w Sejnach.

Żeby ta budowa była tańsza, ministerstwom Finansów i Komunikacji 
zezwolono zwolnić uczestników tej budowy od opłaty skarbowej za 
załatwienie formalności celnych, czynności celne oraz wydanie dokumentów, 
jak również za dokumenty wydawane przez inspekcje państwowe. MSZ 
zaapelowało do instytucji państwowych Polski, aby również zwolniły od wpro­
wadzonego w Polsce nowego podatku za przejazdy przewóz materiałów bu­
dowlanych i konstrukcji drogami Polski. ^Statybos ritmas" ZSA zezwoli się 
materiały budowlane i konstrukcje przewozić krótszą drogą— przez przejście 
w Łożdziejach.

P. Gylys na sesji Rady Państw Morza Bałtyckiego
W celu wzięcia udziału w rozpoczynającej się tfeiis TV sesji ministrów 

spraw zagrańicznych Rady Państw Morza Bałtyckiego do Gdańska udał się 
wczoraj minister spraw zagranicznych Poyilas Gylys.

N a  podstawie doniesień agencji in form acyjnych , radia, 

prasy i inf. własnych przygotował Jerzy  S U R W IŁ O

N a  Litwie będą uznawane 
dyplomy szkół partyjnych

WczorąJ posłowie powrócili do lematu dyplomów par­
tyjnych. Rada Nąjwyższa RL w 1990 r. uznała Je jako 
nieważne. Projekt uchwały, zgłoszony wczorąJ przez M. 
Stakvilevićlusa, zawiera propozytję anulowania tej decyzji
RN. 1

—  Unieważnienie dyplomów, wydanych przez wyższe 
szkoły partyjne było aktem zemsty —  uważa M. 
Stakvilevićiu& Prognozował on również, że podczas kolej­
nych wyborów sejmowych wyborcy nie będą głosowali na 
tych, którzy się kierują chęcią zemsty. M. Stakvilevićius 
powołał się na doświadczenie Łotwy, która, jak mówił, nie 
powzięła takiego dyskryminacyjnego dokumentu.

Centrysta E. Bićkauskas nie opowiadał się przeciwko 
osobom, które^zdobyły w swoim czasie partyjne 
wykształcenie. Jednak niepokoi go pewien polityczny kieru­
nek i tendencja, którą demonstruje Sejm, rozważając na ten 
temat. Demokrata V. Petrauskas jest przekonany, że z so­
wiecką spuścizną nie można iść ku Europie. Według jego 
obliczeń, problem dotyczy około 500 osób, część których, jak 
twierdzi, chciałyby zająć ciepłe krzesełka. O jakości studiów 
muszą decydować placówki naukowe, a nie Rada Najwyższa 
czy Sejm —  uważa M. Pronckus z frakcji DPPL. Wicestaro- 
sta frakcji DPPL, profesor J. Karosas, który przypomniał, że 
nie jest osobiście zainteresowany omawianym problemem, 
zaznaczył, że nie dyplomy świadczą o  społecznej wartości 
człowieka. Zresztą czasy socjalizmu, kiedy o wszystkim 
decydował papierek, minęły— J. Karosas twierdził, że istnieje 
fakt posiadania takich dyplomów, którego nie sposób 
odwołać. Zaś ocena wartości takich studiów, jego zdaniem, 
nie należy do kompetencji Sejmu. Ze względów etycznych V. 
Boguśis zachęcał posłów  z D P P L , posiadających 
wykształcenie partyjne, nie brać udziału w głosowaniu.

Wyniki imiennego głosowania dowodzą, że dyplomy par­
tyjne będą uznawane— za to opowiedziało się 47 posłów, 42 
było przeciwko, nikt się nie powstrzymał od głosowania.

Jadwiga BIELAWSKA

Oświadczenie
Po podpisaniu Traktatu polsko-litewskiego powstały 

obiektywne przesłanki do uregulowania wzajemnych sto­
sunków państwowych. Rozpoczął się proces zacieśnienia 
ekonomicznej, międzyresortowej, a nawet wojskowej 
współpracy.

Powstała polsko-litewska grupa międzyparlamentarna, 
która ma dopracować i skonkretyzować Traktat 
międzypaństwowy.

W  związku z tym niezrozumiałe są intencje szanownych 
posłów J.Dringeiisa i R. Ozolasa, którym widocznie nie na rękę 
jest tendencja poprawy stosunków polsko-litewskich. Nie cze­
kając na wynik prac historyków nad dotyczącymi AK  dokumen­
tami, znalezionymi w czasie remontu kościoła bernardynów w 
Wilnie, wymienieni dwaj posłowie na konferencji prasowej 
wcześniej sformułowali już ostre i tendencyjne wnioski.

Jako że w ostatnim okresie, posłowie R. Ozołas i J. 
Dringelis nie istnieli w  prasowej tematyce antypolskiej, po­
stanowili wykorzystać okazję do rozpoczętej kolejnej kampa­
nii rozdmuchiwania antypolskich animozji. T e  zaś obiektyw­
nie biorąc, służą niektórym państwom trzecim. Były doradca 
prezydenta USA do spraw bezpieczeństwa narodowego Z. 
Brzeziński mówił: "Polityka Rosji zmierza do skłócenia 
państw i narodowości w posowieckim regionie Europy i obie­
ktywnie służy strategicznym celom polityki rosyjskiej". Na 
tym polu R.Ozolas szczególnie się wyróżnia. A le żywię 
nieśmiałą nadzieję, że robi to nie do końca świadom konse­
kwencji, po prostu z patriotycznego poczucia swego pocho­
dzenia.

Czy Litwa jest naprawdę tak egzotycznym krajem, że 
odkryć historycznych dokonują politycy, a nie historycy?

Życzę, żeby odkrywcze pasje R. Ozolas i J. Dringelis 
przenieśli na inne dziedziny wiedzy, gdzie, jak podejrzewam, 
mają identyczne kompetencje, na przykład, w ńrietfoinin bio- 
immunoiogii. Przynajmniej po zaspokojeniu pasji nie będzie 
to miało konsekwencji w stosunkach polsko-lit ews ki ch i 
zewnętrznym obrazie Litwy w Europie Zachodniej.

Zbigniew SIEMIENOWICZ, - 
prezes Sejmowej Frakcji ZPL

W rządzie republiki
Zadłużenie zagraniczne wynosi 

486 min dolarów U S A
W e środę na posiedzeniu rządu rozpatrywano ponad 30 

kwestii.

19 m aja 19 9 5  r

Zaaprobowano program 
na 1955 r., Zostanie on uzgodniony z n J % k ,  
rok 1996. W  programie się mówi o 
publice Litewskiej, podmiotom go*poda/ci> I  
różne międzynarodowe organizacje l
zagraniczne 1 których zwrot g w a r S ?*6 
zadłużenie zagraniczne na dzień 1 *tvto»u n ^ ł  
486 min dolarów U S A  “ l9j5r.wjSl

Zatwierdzono typowe umowy o ‘H ni. ^  I
wodnych dla rybołówstwa przemyiłow^^* 4
Konkursy na dzierżawę będą ogłaszali*zatwiS1̂  I  
naczelnicy powiatów.

Częściowo znowelizowano tymczasowe I
granicznego Republiki L itew sk ie j.B a rd z ie jw .I 
guluje się jego reżim w celu M gw a ra n tc^ n u ^ O  1 
państwowych. dnia°chrc^^t-1

Częściowo zmieniono tryb wnoszenia otfat 1 
celnej. Jeżeli osoba w ciągu 20 dni pr4cv^?W,llNwl 
eksportowej lub importowej procedury 
obliczonej sumy opłaty, zalicza się okreiloS.1̂ ^ !  
grzywny i kary pieniężne, przedsiębiorstwo babi""** I 
wnieść opłaty wciągu 40 dni pracy. I

Przyjęto uchwalę o programie uwk™,... 
premierów Republiki Litewskiej. Zamierza I
miejsca urodzin premierów z okresu lat 1
odpowiednią pozycję, nakręcić film dokumentalni' * *  1

Co roku będzie przyznawane 7 nagród w (huŁ 1
tury i sztula. Wysokość tej nagrody wynosi IdOair ** I 
poziomów utrzymania.

Rok 1995 ogłoszono rokiem M. K. Ćlnrllo u 
odpowiednio uczcić rocznicę urodzin wybitnetoarw^ 1 
styka i kompozytora. Powołano państwosS tj-S ifr I 
chodów roku M. K. Ćiuriionisa pod przewodnich!!!  ̂̂  1 
stra kultury J. NekroSiusa.

Omówiono projekt ustawy Republiki Uiewikiri 
stawach administrowania podatkami. Określa ̂  ^  
prawa i obowiązki podatnika i poborcy podatków
się zasady obliczania, płacenia, ściągania i zwracankpS i
zostanie wniesiony do Sejmu.

Zdaniem premiera, ucierpią 
tylko bogaci
(Dokończenie ze str. 1)

Dłuższa dyskusja wywiązała się wzwiąz|aizpatoya.[_ I 
na alergię elektryczną i ogrzewanie. Premier HkJoJiń 1 
zapewniał dziennikarzy, że było to niezbędne ptwmiędt, ̂  I 
zresztą odbije się wyłącznie na bogatych. Rodziny ^  
uposażone otrzymają kompensatę zarówno za wodę, nk i l 
ogrzewanie. Opracowano już mechanizm kompenotv &v 1 
żeby wydatki na te rzeczy nie przewyższały 20%. Wnwfe 
ponadto kompensuje się z budżetu. W sumie na zapomoga 
biednych rodzin przewiduje się 100-150 min litów.

Chciałoby się wierzyć, że ci najbiedniejsi będą 
rzeczywiście wspierani. Nie zapominajmy jednak, że i  
najbliższym czasie za m powierzchni ogrzewania będzn 
już płacić 2,40 L T  oraz za m gorącej wody 4,70 Ll Wćaca 
ta cała arytmetyka będzie zupełnie inaczej wyglądać i ■  I 
jestem pewna, czy ciągle dziurawy budżet, bądź "Sodn’ p<v 
trafią się wywiązać z obiecanek.

Premier również poinformował, że na środowym poje­
dzeniu zezwolono naczelnikowi powiatu kłajpedzkiejowtij- I 
bie pozaaukcyjnym wydzierżawić na okres 99 lat 
nafta" SA 10 parce! 62-hektarowych w Połądze.

Na dwa lata wydzierżawia się również podziemne tora- 
nikacje oraz 9,7 ha ziemi na przeprowadzenie pcwidnKj 
elektrycznej Unii przesyłowej o  napięciu 110 kHowokó** 
Połądze oraz 23 ha w leśnictwie Śventoji.

JullttaTtYK

I I I  Międzynarodowy Salon 
Samochodowy został otwarty

(Dokończenie ae str. I)
Miło nam było powitać na wystawie starych znajomy** 

z warszawskich zakładów FSO, którzy demonstrowali polo­
nez z silnikiem Rovera za jedne 30.800 Ll.

Jak powiedział przedstawiciel dealera firmy na 
•pan Achranovićius, można dostać i tańszego poloneza.

Dwa stoiska ma na salonie równie dobrze znana CnM 
wileńska "Klon”, która tym razem przedstawia produhfc 
dwóch zakładów "Lublin" i "Dębica”.

Były na wystawie, również firmy produkujące 
pasowe, akcesoria, oleje napędowe, lakiery i inne ncaj 
poszukiwane pilnie przez miłośników samochodziant"*-

Demonstruje się na wystawie również karetta poj0*0- 
wia, wozy straży pożarnej, bankwozy i in.

Wystawa potrwa do niedzieli i z pewnością zgrom*® 
wielu zwiedzających. BH

B.rb.r* ZNAJDHW*5**

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utswald od 1S i—fr19BSr. uatala następującą relacfr lita do walut obcych

Narwa waluty LRtrzajtdn.

Angielskie funty stsrtingl 6.2920
100 ormiaAafclch drahm 0.9808
Australijakie dolaiy 2,9210
Austriackie szylingi 0.3943
lOOazMbsjdtańeklch manet 0.0908
1000 bialoruakich rubli 
Belgijskie franki 
Czeskie korony 
Duńskie korony 
ECU
Eetońskis korony 
109 hiszpańskich peeel 
100 Krów włoskich 
100 japońeklch Jen 
Kanadyjskie dolary 
Kirgiskie somy

a 3478 
0.1348 
a  1503
a70«0
5,1178
0^480
3,1847
0.2418

100 kazschaklch tang 
Łotewskie laty 
Złote polski* 
Mołdawskie leje 
Norweekie korony 
Holenderskie guldeny 
Franouakle franki 
100 rubti roey JekCch 
SDR
Singapurskie doiary 
Fińskie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
10000 ukraińskich 
karbowańoów 
Uzbsokis sumy 
100 wygłsrakich forint 
Niemieckie marki

Tabela kursów średnlefi 

waluty polskiej 
w slosunku do walu1 

obcych

LHyna walut, podstawową I waluty podstawowy na My banki wymieniaj* według zstwtsrdzo- 
nego oficjalnego kurau — 4.00 Uty za 1 USD. pobierając nie wiąkszs od uetolonego przez Bank 
Litewski wynagrodzenia za operacje wymleny. Pozoetale waluty banki skupują I sprzedają 
według cen ustalonych przez sama banki.

Austria 
Belgia 
Dania 

Finlandia 
Francja 

Hiszpania 
Holandia 
Japonia 
Kanada 

Norwegia 
Portugalia 

RF N *  
USA 

Szwajcaria

W. Brytania 
MWochy

100 BEF 
t DKK 
1 FM 
1 FRF 

100 ESP 
1 NLG 

100 JPY 
1 CAD 
1 NOK 

1Ó0PTE 
1 DEM 
1 USO 
1 CHF 
1SEK 
1 GBP 
100 m.

02401
szai*

0-SS25
0.4783
1.9*15

zaooi

0J7#
1.810'

&4S00
ICO*3
032*°
X79*
a u®8

y & J
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'Chodów 50 rocznicy zakończenia U wojny światowej

,  m b a t a n c i  polscy z Litwy na uroczystościach w RP
W

■  5D m c o ic f n  " W
Unfd"  ̂  K“ nb** 

’ L »  RtprełMwrJHych prof. Ad»m 
' do W «in*«y d * ł » 9 <  S*0* " *
“J T(oabaEmtów na Lttwit NBq

jjńrit Na uroczyuofci przybyli 
z WieOK] Betanii, Ukrainy i

PTIOT dzień pobyła był wyłącznie 
/.iiiMnń' zalętktfw iustoiycznych 

> »> ■  KnSfewsKcgo, Łazienek,
L|fcjt>,waaiiawaini.

^ * « c i y i i c < d  odbytyaęwiali obrad 
"^jopotlCjPotsiuo Rozpocu^ysięod 

posiedzenia Sejmu i  Senatu 
□ 51 rocmicy zakończenia U wojny 

2 wielkim zaciekawieniem 
KfcgByspiąpieaia prezydenta RP Lecha 
I Ł  aopńotoo pompótaym posiedzeniu 
IjgiSmmcdbjtasięwSaS Kolumnowej przy 
I  _ .-AniimK^cowe spotkanie kom 
| ^ n t q v  Matowej z prezydiami Sejmu i 

i  Eoatoad spotkali się z premierem rządu 
Ofefayw, marszałkami Senatu i Sejmu 

n i Józefem Żychcm, ministra -

■ Wojda Polskiego odbyło się spot- 
rfrnjdenta Lecba Wałęsy z  kombatantami.

Uczestniczyli w nim członkowie delegagi komba­
tanckich wojsk a mery kańskich i byłej Armii Czer­
wonej, żołnierze Września 1939 r., partyzanci wszy­
stkich ugrupowań i uczestnicy walk na frontach II 
wojny światowej. Prezydent rozmawiał z kombatan­
tami Tej imprezie, która przebiegała po. "Spotkanie 
pokoleń" dopisała ciepła słoneczna pogoda. Lech 
Wałęsa razem z kombatantami zwiedził w Muzeum 
Wojska Polskiego wystawę odznaczeń 12 państw.

Prezydent, przedstawiciele M ON uczestniczyli 
w uroczystym ob iedzie żołn ierskim , który 
zgromadził 300 kombatantów polskich i zagranicz­
nych. Wałęsa wzniósł toast za zdrowie kombatantów 
i spotkanie na ziemi polskiej.

Na Placu Zamkowym obejrzeliśmy historyczne 
widowisko pL "Orzeł Biały" w wykonaniu Repre­
zentacyjnego Zespołu Artystycznego Wojska Pol­
skiego. Na widowisko złożyły się pieśni patriotyczne
począwszy od czasów piastowskich, pieśni 
żołnierskie z czasów I i II wojny światowej, z Powsta­
nia Warszawskiego.

Prymas Józef Glemp w intencji poległych za 
Ojczyznę odprawił Mszę iw. w kościele Świętego 
Krzyża.

W  godzinach w ieczornych P lac Józefa 
Piłsudskiego wypełniły pododdziały Wojska Pol­
skiego, poczty sztandarowe, kombatanci, generali- 
qa, warszawiacy. Lech Wałęsa w swoim przemówie­
niu m.in. podkreślił, że  ostatecznym owocem

majowego zwycięstwa powinna być Europa demo­
kratyczna, zjednoczona i bogata.

Na płycie Grobu Nieznanego Żołnierza zostały 
złożone wieńce. Potem odbyła się defilada wojsko­
wa. Tak zakończyły się uroczystości 50 rocznicy 
zakończenia II wojny światowej.

W  czasie naszego pobytu w  Warszawie 
mieliśmy szereg przyjacielskich i rzeczowych 
spotkań z ministrem Adamem Dobrońskim, pra­
cownikami Urzędu ds. Kombatantów. 
Poinformował on nas, że premier Józef Oleksy 
zatwierdził odpowiednie dokumenty dotyczące po­
mocy materialnej kombatantom polskim na Litwie. 
Nawiązaliśmy kontakty z  organizacjami komba­
tanckimi W . Brytanii, B iałorusi, Ukrainy, 
zaprzyjaźniliśmy się z Ich przedstawicielami

Pragniemy złożyć na ręce ministra Adama 
Dobrońskiego najserdeczniejsze podziękowania za 
zaproszenie do udziału w imprezach z okazji 50 
rocznicy zakończenia II wojny światowej, za 
gościnność i braterskie przyjęcie. Wyrażamy 
wdzięczność pracownikom Urzędu za przyjacielski 
stosunek do nas, za opiekę. Jesteśmy bardzo 
wdzięczni naszemu stałemu opiekunowi w czasie 
pobytu w Warszawie mjrowi Borowi fokiem u.

Włodzimierz C Z E C Z O T, 

Stefan M A TU S EW IC Z
Warszawa-Wilno

Ziemia leży 
flogiem nikom u 

J niepotrzebna
do nkortrzmia siewu 

f^ ty s y r a h a g  widać, zew 
F *P ” « * e i ę c q  odłogów w 

poprzednimi latami I»lr 
^ ipwjalifci rejonowego 

_ ^ "^ ełD' sprawi się około 10 
I  *  więka z tym rejonowa 

nśsyih opublikowała 
poecie ogłoszenie,

F *  P ion u je  fermerom 
za niską roczną 
10 Li za hektar. 

^ ® * * ik  skiby regulacji 
Lebiedl, nikt nie 

odgbgów. Najwięcęj 
P***ów jest w gminie 

3 . * ^  <*ie spółki roł- 
& z 600 ha ziemL Jak 

regulacji 
na chętnych do 

n  ^ łea“-<Hó»nie chodzi o 
obecnych cenach 

pnyno*i “  NP- oprawa hekta - 
7 tys. L l,  a 

” róc* lyk za ze- 
lcłae rejonu do mi- 
“ kres uprawy zie- 

P ^ 2 ,<* C200ha, będzie 
i ^ ^ * P ( r t i i a i u u  z ro-
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Ambasador Chin krytykuje polityków 
litewskich popierających Tybet

Nadzwyczajny i pełnomocny am­
basador Chin na Litwie Wang Zhao- 
zian krytykuje polityków litewskich, 
którzy organizują łub wyrazili zgodę na 
udział w rozpoczynającym się 26 maja 
w Wilnie drugim zjeździe parlamenta­
rzystów świata Tybet: ratujmy naród 
przed wyniszczeniem". Dyplomata 
oświadczył to w rozmowie telefonicznej 
z  liderem sejmowej opozycji prawico­
wej V. Landsbergisem.

Jak powiedziała rzeczniczka praso­

wa opozycji sejmowej, ambasador wie­
lokrotnie podkreślał, że Tybet jest

OPINIE
częścią Chin i to wszystko, co w nim się 
dzieje, stanowi sprawę wewnętrzną 
Chin. V.Landsbergis oświadczył, że ro­
zumie, iż jest to stanowisko rządu kraju 
reprezentowanego przez Wang Zhao- 
xiana, które ambasador powinien

przekazać, ale nie zgodził się on z zarzu­
tami, te  organizowanie takiej konfe­
rencji lub dyskutowanie na lemat 
przyszłości Tybetu jest rzekomo bar­
dzo nieprzyjazne względem Chin. Prze­
wodniczący Rady Związku Ojczyzny 
(konaerwatystów litewskich) 
powiedział, że przyjacielskość jest 
również otwartością, a usłyszenie 
różnych poglądów powinno być
pożyteczne dla wszystkich.

Wirus Ebola może dotrzeć m  Utwę

Razem z wędrującymi przez kraj uchodźcami
Naczelny lekarz-epłdemlolog Bronius Morkunas nie 

zaprzeczył ewentualności, ir nielegalnie migrujący przez 
terytorium Litwy na Zachód uchodźcy z Afryki mogą zawlec 
szczególnie niebezpieczną Infekęfo wir—  Ebola. Niemniej 
mieszkańcy Litwy nie powinni się obawiać— wiras ten Jest 
rejestrowany na razie wyłącznie w dwóch prowincjach Za* 
im, wprowadzono tam ostrą kwarantannę.

Według danych, jakie otrzymało Litewskie Państwowe 
Centrum Zdrowia Publicznego od Światowej Organizacji 
Zdrowia, erupcja gorączki krwotocznej nastąpiła w 
południowo-zachodniej części Zairu, w  prowincjach Kikwit 
i Band ud. Zanotowano 189 przypadków choroby, w okresie 
tym zmarło 59 osób. Infekcja przekazywana przez płyny 
ustrojowe jest szczególnie niebezpieczna dla medyków ob­
cujących blisko z  chorymi. Według danych WHO, do 25 
kwietnia gorączką Ebola zaraziło się 24 pracowników miej­
scowego szpitala, z których 10 zmarło.

WHO oświadczyła, że chorzy zarażeni wirusem Ebola 
stają się niebezpieczni pod względem epidemiologicznym w

ostatnim stadium choroby, gdy po naruszeniu krzepnięcia 
krwi, przepuszczalności naczyń krwionośnych, chorzy zaczy­
nają krwawić przez wszystkie tkanki dała. Zarazek tej cho­
roby przekazywany jest od jednego człowieka drugiemu 
drogą powietrzno-kropelkową, przez wszystkie płyny ustro­
jowe. Dokładnie nie jest wiadome, w ciągu jakiego czasu 
można zarazić się od chorego, jednakże zbadano, że przez 
spermę można zarazić się nawet po upływie 7 tygodni od 
wyzdrowienia chorego.

W  drodze laboratoryjnej ustalono, że toksyny wirusa 
naruszają funkcję śledziony, serca,wątroby, trzustki, central­
nego układu nerwowego.

Chociaż jest mało prawdopodobne, że wirus Ebola 
przywędruje na Litwę, to jednak odpowiednie służby są przy­
gotowane na taki przypadek: gotowi są do tego pracownicy 
sektora szczególnie groźnych infekcji Państwowego Cen­
trum Zdrowia Publicznego, do ustalenia śmiercionośnego 
wirusa jest przygotowane laboratorium wirusologiczne Cen-

21 maja w Landwarowie wystąpi "Lira"
*%^/^ z faiqatywy państwa Kuźm ów l Krystyny Łukaszewicz 

y j j r * z a ł o ż o n y  chór "Lira". Każdy, kto miał chęć do 
% polskie pieśni, mógł przyjść d °  zespołu. Zresztą

00 do swego grona wszystkich chętnych. Bardzo 
^częS przyłączać się coraz to młodsi śpiewacy.

. c*,6r^ykooywał  jednogłosowe pieśni, przeważnie ludo- 
"Ura" wciąż starała się doskonalić. Oczywiście, 

O to już dźwięczą dwugłosowe, następnie trzy- 
Zawdzięczamy to przede wszystkim kierowni­

k a  J ^ Tfewowi Korkudowi, który nie szczędzi wysflku i jest 
terccm i duszą oddany "Lirze". Należy wymienić też 

^ ^ ^ W T r o s e w ic z ,  która była kierowniczką chóru w  latach

_ —ar** chór m aw swoim repertuarze już ponad 30 pieśni 
I fc  J ^ f c o lc ictaych, więcej niż 30 pieśni ludowych, 20 kolęd 

— oowych utworów. D o  swego repertuaru zespół ma 
D o pierwszej częśd —  pieśni świeckie i o  tematyce 

ubrany w biało czarny strój. Druga część —  ludowa

— więc postaraliśmy się o  stroje wileńskie, wzorowane na malarstwie K  

Rusieckiego.
Wymienić tez należy młodzieżową grupę l i r y " ,  która utworzyła 

sw ó j "m in iz e s p o lik ” , p rz y g o to w a ła  m. in. d w ie  k o m edy jk i 
wyreżyserowane przez H . Połuboczko "Kaktusik" i "Wakacyjna przygo­

da".
"Lira" chętnie występuje gościnnie. Znana i  łubiana jest również w  

M acierzy. Koncertow ała w W arszawie, Białymstoku, Krakowie. 
Ogółem w  ciągu 5-Ieda dała przeszło 100 koncertów. Śpiewała m. in. 
razem z  innymi kościelnymi chórami polskich parafii podczas Mszy św. 
w  Zakrecie w  czasie wizyty Jana Pawła I I  w  Wilnie.

Finał, czyli ostatni występ poświęcony małemu jubileuszowi, nastąpi 
21 maja w  Landwarowie. W  kościele odbędzie się Msza św. w  intencji 
"Liry" (chór będzie śpiewał w je j trakcie, godz. 10.00). O  godz. 13.00 w  
Szk. śr. nr 1 odbędzie się galowy koncert poświęcony 5-łedu "Liry".

Wszystkich sympatyków i miłośników polskiej pieśni z całego serca 
zapraszamy na nasze wspólne święto.

Wałontyna BARANOWSKA

Wypadki! wpadki
Według danych słałby Informa­

cyjnej MSW R L 17 mąja br. w repub­
lice odnotowano 149 przestępstw, w 
tym były: 3 gwałty, 7 rabunków, 15 
wybryków chuligańskich, 120 
kradzieży, w tym —  1 m ienia 
kościelnego 1S —  samochodów. Zna- 
Ieziono 13 skradzionych wozów.

Zarejestrowano 4 awarie ruchu 
drogowego, w których zginęła l  osoba. 
Zanotowano 5 polarów, ofiar nie było. 
Wydarzyły się 3 nieszczęśliwe wypad* 
ki. Znaleziono zwłoki 6 denatów. 
Wszczęto poszukiwanie 13 zaginio­
nych osób. Zatrzymano 43 osoby po­
dejrzane o popełnienie przestępstw.

Niewypał na łopacie
17 maja br. o godz. 14 min. 50 w 

Miasteczku Północnym w Wilnie w 
pobliżu skrzydła pod nr 17 podczas 
prac remontowych odkopano rakietę 
długości 12 m, o średnicy 0,5 m bez 
główki bojowej.

Bomby nie znaleziono
17 maja o godz. 8 min. 50 dyżurny 

Głównego  Komisariatu Policji w Wil­
nie odebrał telefon: anonimowy osob­
nik uprzedził, że niebawem wybuchnie 
bomba w Wileńskiej Szkole Średniej nr 
33. Alarm był fałszywy.

Zapomniana mina
15 maja o godz. 13 min. 50 na 57 

km drogi Wilno —  Kowno (rej. kosze- 
darsk i) na parkingu znaleziono 
przeciwczołgową szkoleniową minę, 
którą zaopiekowali się saperzy.

Kradzieże
16 maja br. z mieszkania P. przy uL 

Rinktines w Wilnie po włamaniu się 
skradziono 2£ tys. dolarów i  1 tys. 
litów.

W  dniach 11-16 maja złodzieje 
włamali się do mieszkania ob. Danii F. 
przy ul. Vaiżganło w Wilnie, skąd 
skradli: magnetołę, komputer Tochi- 
ba", dokumenty rejestracyjne wozu vw- 
vento i inne rzeczy.

We wsi Miglinai (rej. trocki) 16 
maja br. z  domu K. w nieustalonych 
okolicznościach zginęło 2 tys. dolarów.

Ofiary i straty 
pożarów

16 maja o godz. 20.00w Jaszunach 
(rej. soiecznicki) zapalił się dom 21 Na- 
wickiego. W  pożarze zginął właściciel 
domu oraz spalił się dobytek. Przy­
czyną pożaru było palenie papierosa w 
łóżku.

17 maja o godz. 9.00 na terenie 
Wileńskiej Stacji Towarowej zapalił się 
wagon załadowany połisteroiem. Straty 
wynoszą 10 tys. litów. Ustalono, że 
pożar wybuchł na skutek 
nieostrożnego  zachowania się robot­
ników w pobliżu wagonu ze sprzętem 
spawalniczym.

Śmierć na drodze
17 maja br. o godz. 17 min. 15 na 

174 km drogi Kowno— Dyneburg(rej. 
jezioroski) przewrócił się samochód 
BMW 318 BUY-374, przy którego kie­
rownicy siedział V. Vai totka (nr. 1956 
r.). Kierowca poniósł śmierć, nato­
miast jadący razem pasażer V. Rosnis 
(nr. 1943 r.) doznał wstrząsu mózgu i 
został odwieziony do szpitala.

Rabunki 
w biały dzień

16 maja o  godz. 16 min. 15 domie­
szkania S. przy ul. Taikos w Wilnie 
wtargnęło 2 osobników w czarnych ma­
skach na głowach. Poturbowali gospo­
darza, związali go i zrabowali magneto­
wid "Orion", złotą biżuterię i  100 
dolarów.

16 maja na policję zgłosił się ob-T- 
(ur. 1970 r.), który oświadczył, że 13 
maja br. na uL Gcdtauto w Wilnie do 
jego samochodu wsiadło 2 osobników. 
Polecali jechać w kierunku Wołokumpi, 
gdzie w lesie pobili i żądali haraczu w 
wysokości 30 tys. dolarów. Odebrali 
żonie złote kolczyki i łańcuszek Jedne- 
go z podgrzanych zatrzymano.

17 maja o  godz. 10.00 w Pogiracfa 
(rej. wileński) w bursie 3 rabusiów 
odebrało I.Ł. złoty pierścionek. Podej­
rzanych zatrzymano.

Przygotowała
Leonarda JURGIELEWICZ
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Ze świata
Żołnierz wileńskiego A K  —  świadkiem 
w procesie Humera

Gorejąca blizna
W ostatnim okresie Adam Humer 

— zbrodniarz organów 
bezpieczeństwa RPL —  stał się osobą 
publicznie znaną. Prasa I telewljja w 
Polsce informują o nie kończącym się 
procesie, który trwa już dłużej niż pro­
ces norymberski. Sądy powołują coraz 
to nowych świadków, którzy pasze* 
rząją liczbę ofiar, ale są też przyczyną 
wydłużania się w nieskończoność pro* 
ces u.

W latach 1935-38 A. Homer 
należał do Komunistycznego Związku 
Młodzieży Zachodniej Ukrainy w To­
maszowie ,Łube|sk|m. W 1944 r. 
rozpoczął karierę w bezpiece, zostąjąc 
kierownikiem sekęji śledczej wojewó­
dzkiego UBP w Lublinie. Od września 
1945 r. objął stanowisko wicedyrekto­
ra Departamentu Śledczego MBP, a w 
latach 1953-55 pełnił obowiązki dyre­
ktora tegoż departamentu. Dokona­
nia Humera w MBP są właśnie przed­
miotem rozprawy, prowadzonej przed 
warszawskim Sądem Rejonowym.

Otóż, w procesie tym zeznaje jako 
świadek— Feliks Stachowicz, żołnierz 
wileńskiego AK, skazany w 1948 r. na 
15 lat więzienia, z  czego odsiedział 6 lat 
i 7 miesięcy. Aresztowany we 
Wrocławiu z dwoma starszymi braćmi, 
również żołnierzami wileńskiego' AK  
(jednego z nich skazano dwukrotnie na 
karę smierci, zaś drugi zmarł w 
więzieniu na skutek nieludzkich tortur 
podczas śledztwa). Bez przedstawienia 
zarzutów oskarżeni oni zostali o szpie­
gostwo na rzecz obcego wywiadu. Prze­
wiezionych do Warszawy, przetrzymy­
wano w areszcie przez 7 miesięcy w 
więzieniu na Rakowieckiej. Świadek 
podczas przesłuchań był bity, zmusza­
ny do wykonywania setek przysiadów, 
sadzany na nodze odwróconego stołka, 
przetrzymywany nago w karcerze, 
ubliżano i poniżano go moralnie.

Tak się złożyło, że będąc we 
Wrocławiu udało mi się poznać ro­
dzoną siostrę Feliksa Stachowicza, p. 
Reginę Kolesińską, która podzieliła 
się wspomnieniami z tamtego ponure­
go okresu, dotyczącego w sposób szcze­
gólny jej rodziny.

Wilnianka

lata dzieciństwa i  m łodości,
również okres wojny spędziła w do- 

mku przy Wilczej Łapie róg Legiono­
wej. Miłość i tęsknotę do rodzinnego 
miasta przechowuje w sercu jako 
największy skarb minionych lat. 
Uśmiech i serdeczność—  tak wyraźnie 
"wileńskie", z odrobiną smutku, deli­
katnie ukrytego w spojrzeniu. W  klapie 
żakietu —  Odznaka Związku 
Więźniów Politycznych Okresu Stali­
nowskiego 1939-56.

"Straszna odznaka— konstatuje p. 
Regina. —  Kiedy koleżanki wileńskie 
zazdroszczą mi, że wyjechałam po woj­
nie do Polski, odpowiadam, że los nie 
dla wszystkich był łaskawy w Polsce po­
wojennej".

Najwspanialsze lata dzieciństwa 
mijały w wielodzietnej zgodnej rodzi- 
niet gdzie podstawę wychowania 
stanowiły miłość i poświęcenie dla Oj­
czyzny. Szkoła przy ulicy Wiwulśkiego, 
dom zawsze pełen młodego gwaru ko­
legów braci, koleżanek jej i siostry. 
Tamte wspomnienia wydają się być po 
tylu latach czymś zupełnie nierealnym, 
jak z pięknej książki.

Rok 1939™ Legnie w gruzach bez­
troskie żyde, rozpoczynając długie pas­
mo udręk i ludzkich dramatów. W 
pośpiechu organizują się oddziały ob­
rony miasta, niepewność i trwoga stają 
się rzeczywistością dnia. Niespodzie­
wanie i szczęśliwie wraca do domu brat 
Stach, obrońca Lwowa, ratując się z 
niewoli sowieckiej i pieszo pokonując 
daleką odległość. Na krótko cała rodzi­
na w obawie przed bombardowaniem 
ukrywa się u krewnych w Bezdanach. 
Tam po raz pierwszy ujrzeli czerwono­
armistów w hełmach z pikami na 
głowie, jadących zabłoconymi 
ciężarówkami w kierunku Wilna.

"Okres to był cięiki, 
ale ciekawy” —

zaznacza p. Regina. Po ukrywaniu 
się i tułaczce brat zostaje zawiadowcą 
stacji w Ponarach, skąd potem pójdzie 
do 1 Brygady "Juranda". Wkrótce mat­
ka odprowadzi do lasu młodszych 
synów.

A  15-lctnia Renia, dodając sobie 
wieku, zatrudnia się najpierw w fabry­
ce, później w niemieckim szpitalu. 
Trzeba z czegoi  żyć, pomagać wpadają­
cym z rzadka do domu braciom.

Lipiec 1944. Po zaciętych walkach 
o miasto, witani kwiatami, oddziały AK 
wkraczają do Wilna. Przypomina, jak 
przez całą noc szyi j z siostrą biało-czer­
wone opaski dla chłopców. Euforię 
zwycięstwa po paru dniach zastępują 
masowe aresztowania, od których 
młodszym udaje się ukryć, a starszy —  
zatrzymany —  ucieka znowu, jak w 39 
z wagonu. Mając jeszcze przedwojenne. 
dokumenty o zatrudnieniu w Olkuszu, 
jednym z pierwszych transportów prze­
dziera się z żoną i dzieckiem do Polski. 
Za nimi w marcu 1945 r. podąża cała 
rodzina, żegnając strony rodzinne.

Zatrzymują się w Bydgoszczy, by 
potem na stałe osiąść na ziemiach od­
zyskanych.

P ow o jen n y  W rocław , 
prawie w 90 proc. leżący wgruzach, 

powoli wraca do życia.. Trudności 
spotykało się na każdym kroku, brak 
znajomości wileńskiego środowiska 
również dawał się we znaki. Matka 
chodziła na stację zbierać węgiel pod 
wagonami, imała się każdej pracy. Po­
woli wszystko powracało do normy, 
zresztą młodośćzwykłą upominać się o 
swoje —  mieszkanie Stachowiczów w 
starej przedwojennej kamienicy znowu 
wypełnia się śmiechem i śpiewem.

Zbliżające się imieniny brata Pio­
tra w 1948 miano obchodzić jak daw­
niej, po wileńsku, zebrać się całą 
paczką. Do późnej nocy szykowano do 
stołu, odświeżano stroje, pucowano, 
mieszkanie. Renia dostała przepustkę 
ze szpitala po przebytej operacji. T o  
jest to same mieszkanie, tyle że urzą­
dzenie zmieniło się po latach" —  rzu­
cając wzrokiem po ścianach mówi p. 
Regina.

Z  samego rana wpadł kolega brata, 
a zaraz po nim znowu

dzw onek  do drzw i. 
Myśleliśmy, źe to ktoś kolejny z 

życzeniami... W  progu stał nieznajomy 
młody mężczyzna, który grzecznie 
zapytał o brata. Piotr jeszcze leżał w 
łóżku, więc zaprowadziliśmy gościa 
prosto do sypialni. A  dalej było jak w 
sennym koszmarze: bratu natychmiast 
skrępowano ręce i wywleczono z  łóżka, 
Feliksa— młodszego— też aresztowa­
no, obydwu wywieziono w nieznanym 
kierunku, jak już potem stało się wiado­
me, do Warszawy. W. mieszkaniu 
zaroiło się od nieznanych osobników w 
cywilnym, jeden tylko miał na sobie 
mundur, lecz ten był dziwnie milczący. 
Stadia z ciężarną żoną ujęto w Oławie, 
gdzie zamieszkali po wojnie.

A  w mieszkaniu urządzono 
Teodor, Któiy poprzez te nieszczęsne 
imieniny wkrótce wypełnił się towarzy­
stwem naszych znajomych. O niczym 
nie podejrzewając, wpadły doń tamte­
go dnia 33 osoby. Po rewizji zabrano 
wszystkie książki, zdjęcia, około 360 
listów od koleżanek z Wilna. Wkrótce 
zabrakło jedzenia, w pokojach zrobiło 
się niesamowicie duszno, bo do okien 
nie wolno było nawet podejść, a tym 
bardziej je  otworzyć.

W  podwórku naprzedwko była 
majsternias krawiecka, więc jednej z 
dziewcząt udało się na palcach pokazać 
kratę, wtedy na zewnątrz dowiedziano 
się o tym, co dzieje się u nas. Po czte­
rech dniach dop iero zaczęto 
wypuszczać, lecz domowników trzyma­
no jeszcze przez 18 dni. Po zakupy wy­
puszczano mnie w asyście konwojenta. 
Już znacznie później dowiedzieliśmy 
się, że podobnych "kotłów" wtedy we 
Wrocławiu było kilka".

Po 18 dniach przebywania w "kot­
le" Reginę też zabrano do UB.

Przesłuchan ia  trw ały  p rzez 
całą noc, 

na stojąco, aż obrzęknięte nogi 
odmawiały posłuszeństwa. Często na­
stawiano patefon, by muzyką stłumić 
krzyki przesłuchiwanych. W  celi 
siedziało 14 kobiet, zaś dziennie dawa­
no na wszystkich 7 litrówwody. Do tego 
wszy, głód, ciągły strach i poniżenie. 
Całkowicie schorowaną, po pół rokują 
wypuszczono.

Gehenna trwała jednak i za pro­

giem ubeckiego więzienia, bo wkrótce 
ogłoszono wyroki na brad. Oskarżono 
ich o zdradę państwa: Stacha skazano 
na karę śmierci (później zamieniono na 
dożywode), Feliksa i Piotra na 15 i 14 
lat, bratową na 4 lata więzienia.

Rodzinie skonfiskowano najcen­
niejsze rzeczy, a trzeba było starać się 
podtrzymać ith  na duchu, nie 
pozostawić bez oparcia. Na adwokata, 
na paczki potrzebne były środki, a 
zapracować na nie było rzeczą niełatwą: 
krewnych więźniów politycznych nikt nie 
chdał przyjąć do pracy. O nauce nie tyk) 
mowy, ale Reginie udało się skończyć 
kurs pidęgniarski i ukrywając prawdę o 
braciach zatrudnić się w  szkole. 
Pracowała na 3 etaty dorabiając wespół 
z matką praniem bielizny, by móc 
chociaż skromne przesyłki przygotować.

"Pewnego dnia/w  1951 r. w 
obecności dyrektora

podan o m i d epeszę  urzędow ą, 
zawiadamiającą, że w więzieniu w 

Rawiczu zmarł Piotr. By nie zdradzić 
rodzinnej tajemnicy, odwróciłam tele­
gram na drugą stronę, powtarzając, że 
nic się nie stało... Bratowa w więzieniu 
urodziła córkę, a takich matek z 
dziećmi w celi było 26. Brada wrócili z 
więzienia: Stach po 9, Fdiks po 7 la­
tach".

Pani Regina bierzez półki pokaźny 
tom: "Informator o osobach skazanych 
za szpiegostwo wiatach 1944-48", wy­
dany jeszcze za czasów PRL. Jedno 
obok drugiego wymienione są w nim 
nazwiska feracj Stachowiczów. 
Stanisław, syn Jana —  kierownik ko­
mórki wywiadowczej Ośrodka Mobi­
lizacyjnego Okręgu Wileńskiego AK, 
ps. "SławKz".^W latach 1947-48 zbierał 
wiadomośd wojskowe, gospodarcze i 
polityczne z Warszawy, Łodzi, Krako­
wa, Gdańska i Dolnego Śląska. Wyrok 
został zamieniony na dożywode".

Pokazując malutkie zdjęde matki z 
tamtego okresu p. Regina dodaje: "A  to 
moja dzielna mama, która wyprosiła u 
Bieruta zmianę wyroku".

Pojechała wtedy do Warszawy i 
choć nie chdano ją wpuśdć, potrafiła 
przekonać, że musi coś bardzo ważnego 
wyznać osobiście tylko Bierutowi. W 
gabinecie rzuciła mu się do nóg i 
powiedziała: "Musisz go ułaskawić, 
błagam cię, bo jestem matką. Ty też 
masz matkę. Kto będzie płakał po to­
bie, jak umrzesz?"

D a ls ze  losy  
mojej bohaterki również były 

zmienne i cierniste. Wyszła za mąż za 
.chłopca "z swoich stron" —  też akowca ■ 
z Lidy. Wychowali trójkę dzieci. 
Korzystała z każdej możliwości odwie­
dzenia ukochanego Wilna, czego do­
wodem są liczne pamiątki wileńskie w 
jej pokoju. Kolejnym bolesnym dosem 
stała się śmierć młodszej córki —  stu­
dentki, w wypadku samochodowym. 
Ale serce matki potrafi znieść wszy­
stko, bo żyje nie tylko dla siebie.

W 1981 r.syna Piotra za działalność 
w "Solidarności" internowano i zmuszo­
no do opuszczenia kraju. Zdolny muzyk, 
mieszka teraz w Stanach Zjednoczo­
nych, prowadzi firm ę, wydaje 
miesięcznik "Obserwator polityczny".

Pani Regina należy do Związku 
Więźniów Politycznych, który we 
Wrocławiu zrzesza ok. 300 członków. 
Raz w tygodniu spotykają się, a w maju 
zawsze wyjeżdżają do Rawicza, na 
cmentarz powięzienny Ofiar Stalini-

Żyje pamięcią i chęcią niesienia 
pomocy tym, kto jest w potrzebie. "Je­
stem bogata w doświadczenia, dobrze 
wiem, jak wygląda wstawanie z kolan”.

S tro fą z wiersza Andrzeja 
Gawrońskiego chciałabym zakończyć 
tę smutną opowieść:

"Czy się kiedyś zagoi ta blizna,
Co goreje jak krwawe łuczywo?
Czy się wreszcie zdobędzie Ojczy­

zna,
'By uznaniem odpłacić za miłość?"

Czesława P AC ZK O W S K A 
NA ZD JĘC IU : Regina

Kolesińską.

Rosja ■ ' H
‘ Czernomyrdin proponuje czec>«- 

"okrągły stół"
Premier Rosji Wiktor Czernomyrdin opowiedział sie 

rozmów "na dowolnym szczeblu" z przedstawicielami Czeczen*- ! l
kiwania pokojowego rozwiązania konfliktu". Czernoimrrtf 
zwołanie "okrągłego stołu" z udziałem "otoczenia Dudajewa*1 2aProp^|l 
władz federalnych Rosji, obecnych prorosyjskich władz C zeoJ/^W W  
nizacji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. ^ CZetm i

WmumĘ 
Alain Juppe mianowany premie*
Urząd prezydenta Francji poinformował, że JacquesChl 

p rem ierem  nowego rządu swego wieloletniego 
współpracownika Alaina Juppe. Nominacja ta zgpdnajeslz * 
oczekiwaniami I od kliku dni wszyscy obserwatorzy w 
niemal pewną. - ̂ » i lu  t|

49-Ietni Alain Juppe, przez ostalniedwa lata ministersptaw? IV
w rządzie Edouarda Balladura, od jesieni 1994 r., kiedy Chirac 
kampanię wyborczą zrezygnował z kierowania Zgromadzenie®0Z*,DaSuL 
publiki /RPR/, pełni również funkcję tymczasowego przewodiT 
neogaullistowskiej partii. Wszystko wskazuje na to.że na jej jesieni 251 
zostanie zatwierdzony na tym stanowisku. f

Wśród intensywnych zajęć politycznych i rządowych Alain i 
"fałszywy technokrata i prawdziwy humanista" —  znalazł czas ^  "I 
esejów kulturalnych zebranych w tomie "Pokusa wenecka".

Sośnia
Fiasko serbskie] ofensywy

Całkowitym Fiaskiem zakończyła się ofensywa separatystów jerkku II 
enklawie Oraszje(północno- wschodnia Bośnia). Mimo gwałtownefooa 11 
artyleryjskiego bośniaccy Chorwaci stawili zdecydowany opór — i f  
przedstawiciele O NZ w Bośni.

Ostrzał artyleryjski enklawy Oraszje trwa już ponad tydzień. Z ooev I 
obrońcom enklawy pospieszyła armia chorwacka, która z terytorium ( w 3 II 
ostrzeliwała pozycje serbskich separatystów.

Bliski Wschód — ONZ
Amerykańskie weto w sprawie 

Jerozo|imy
Stany Zjednoczone zawetowały rezolucję wzywającą Izrael dowpoba 

decyzji w sprawie wywłaszczania gruntów we wschodniej części Jenaob, 
zamieszkałej przez Palestyńczyków. Ponieważ do uchwalenia rezolucji petn* I 
ba zgody wszystkich stałych członków Rady Bezpieczeństwa, amaybśitz 
weto spowodowało jej odrzucenie. Pozostałych 14 członków rady gtoranloa 
przyjęciem rezolucji.

WatykaH c\' F? 1 '
Papież pokroił urodzinowy tort

Papież Jan Pawd II podzielił w czwartek swój urodzinowy tort, wobawaa 
sześdu kardynałów.

Ojdec Święty, który obchodził w czwartek swe 75 urodziny, zaprosi i 
przyjęcie watykańskiego sekretarza stanu —  Angdo Soda no, kanfynib 
Beninu —  Bemardina Gantina, prefekta Kongregacjids. Biskupów—Hszp- 
nia Eduardo Martineza Somalo, prefekta Kongregacji ds. Zakonów—Ad»k 
Silvestriniego, prefekta Kongregacji ds. Kościołów Wschodu,zarazemwikai* 
sza Rzymu i przewodniczącego Konferencji Biskupów Włoskich— Cunito 
Ruinicgo oraz byłego wikariusza Rzymu —  Ugo Polcttiego.

Papież był w "wyśmienitym humorze" —  powiedział rzecznik watykański 
Joaquin Navarro, nie podając innych szczegółów dotyczących obchodów p  
pieskich urodzin.

Pla Jana Pawła II dzień urodzin był zwykłym dniem pracy. W lym <Sśi 
przyjął indyjskiego biskupa Kottaru, Leona Augusline Thannaraja w n  
grupą prałatów^ którzy odśpiewali Jubilatowi "happy birthday". P*P® 
wysłuchał tej tradycyjnej piosenki wystukując laską jej tytm.

Japonia t ' ill
Sekta Aum  planowała kolejne zamachy

Członkowie sekty Aum planowali kolejne zamachy na terenie 
pisze czwartkowy dziennik "Asahi Shimbun", śledztwo wykazało, że 
aresztowaniem "minister" sekty ds. wywiadu Yoshihiro Inoue zabrał 
w pewnym mieszkaniu w Tokio komponenty chemiczne do 
bomby o  dużej sile rażenia i zamierzał podłożyć ją w odwede za gkh 
aresztowanie przez policję przywódcy Aum —  Shoko Asahaty. . ^

Inoue został aresztowany w samochodzie z trzema innymi speg*“^  
sekty od materiałów wybuchowych. W  bagażniku wozu znaleziono ^
substancji chemicznych do wytwarzania materiałów wybud 
wskazuje, że zamierzali oni zamontować bombę w sann 
Inoue, 25-letni mistrz karate, ma być— według policjr— szd 
podrzuciła gaz bojowy sarin na stacjach tokijskiego metra. „ .. • ̂  

Policja stwierdziła też, że sekta Aum dysponowała dużymi 
stancji chemicznych służących do produkcji sarinu. Pod tajnym ^
niem, w którym ukrywał się koło góry Fudżi Shoko Asahara, znai 
beczek z substancją służącą do produkcji sarinu.

Tadż0stin mRRB
Rozmowa w cztery oczy Rachmonowa

zNurIm Prezydent Tadżykistanu Emomali Rachmonow i 
opozycji islamskiej Sajed Abdułło Nuri przeprowadzili w Kabulu 
cztery oczy". ^

Spotkanie Rachmonowa z Nurim odbyło stę nawet ł** 
radców. Nie są znane rezultaty rozmowy. -kicfOSP01

Rachmonow powiedział po przyjeżdzie z  Duszanbe, iż M
kania z  Nurim będzie miał duże znaczenie przed zapjsjj gjggćti 
poniedziałek-czwartą rundą rokowań między władzami i opozjW 
w Ałma Ade. 1 1  gL-J
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' Protesty

znowu "precz z komuną"
. ,  demonstrowali w centrum Warszawy pracownicy
któreso załoga strajkuje od 9 dnu Gmach Ministerstwa E g
— no petardami i torbam i z  czerwoną farbą. Przed 

jS ^  jg S  Ministrów protestujący spotkali się z pikietą "zbroje- 
IW f-rziicooo władzy, że wprowadza "brudne reformy” i "okrada 

f^ofcnro’  Na jezdni przed U RM  spalono kukłę symbolizującą

f^ r d t  dla strajkujących zadeklarowała Sekcja Krajowa "S" pra- 
mechanizacji rolnictwa i mazowiecki region "Solidarności".

dziom protestujący nie poszli pod 
siedzibę prezydenta. Informując o 
zmianie trasy przemarszu przewodni­
czący Komitetu Strajkowego Zygmunt 
Wrzodak wyjaśnił, że "prezydent 
zainteresował się problemami zakładu, 
a najbliższe dni to zweryfikują".

Tłum skandował 
‘Parszywe łapy precz od 
kościoła*, 'Kuroń pije*, 

'Media kłamią*
Przechodząc przez Plac Trzech 

Krzyży dum skandował "Parszywe łapy 
precz od kościoła", "Kuroń pije”, "Me­
dia kłamią", Telewizja tubą polskiej fi- 
nansjery". Na jednym z transparentów 
niesionych na czele pochodu widniało 
hasło "Domagamy się audycji o  
uwłaszczeniu społeczeństwa".

Przed URM  protestujący dołączyli 
do pikietującej ten gmach od dwóch dni 
“zbrój eniówki". Pikietę prowadziła 50 
osobowa grupa pracowników WSK 
Mielec.

Te m u  rządowi nie zależy 
na rolnictwie i 

bezpieczeństwie Polski*
Wrzodak podczas wiecu przed 

U R M  zarzucił władzy chamstwo i 
arogancję. T e n  rząd n ie chce

fiwoiyzowano Jedynie 
b y ł e g o  premiera Jana 

Olszewskiego
Kaasiepneinaiszu ulicami War- 

ImhMmy Ilum nawoływał pne- 
zt-jfi. 'Oiodirić z nami", wzjioszo-

Urm żyje”. "Precz z ko- 
Omflmymi epitetami demon­

em' obdzielili wiele znanych osób z 
|gi frm i mony Meny polityczną, 
fptjiyiowano jedynie byłego premie* 
jjus oisiorekicgo. Przechodząc 
Itot siedziby RdR demonstranci 
powali "Olszewski— kandydat". 

Resortowi finansów 
zarzucono, że służy 
'czemonej i różowej 

oligarchii*
Przed wjazdem na dziedziniec re­

na finansów podpalono opony. Za 
tanku pdigi ochraniający budynek 
odaLŚwięiokrzyskie] rzucano petardy, 
au boczne wejście torby z czerwonym 
Micm Padły oskarżenia pod adre- 
itn resortu, że służy "czerwonej i 
różowej oligarchii” i że minister 
Icfcdb lekceważy związkowców.

Wałęsa zainteresował się 
problemami Ursusa*
Wiew wcześniejszym zapowie*

.

"Szczyt obronny"
aj ważniejsze problemy obronności państwa były przedmiotem 

JraD*a najwyższych władz państwowych w Sztabie Generalnym W P  

"Szczycie" m*n^ er obrony narodowej R P  Zbigniew W . 
poinformował, że "wszyscy główni aktorzy konferencji zgodzili 

problemy obronności kraju nie mogą stanowić bieżącej gry poli- 
jp*'* °faz ^  przedmiotem kampanii wyborczej". N ie  poruszono 

rowych» ani podległości szefa Sztabu Generalnego W P.

^ ra odbyła się z•9*iy*y ministra obrony uczestni-
"PrzyWitaliśmy się w sposób cywilizo­
wany, a rozstaliśmy się w sposób bar-

premier dziej cywilizowany, wręcz z większą
I £g| marszałkowie Sejmu i Se- ńmiratn^ia c «  iv ifi<n» n ™  hm

- Jfeef Zych i Adam Struzik,
^ “ mwKancełaruPregdema

Uardc Rn, ^ U ^  Ministrów — 
^ V ^ ,Szlabu Generalnego 

I S l  Tadeujz Wilecki i

“ Kawki.

**aiS,"i? Hef re“ n“  obrony, 
Sl«wy prezydenta i 

i<mio ™ la*y "uniwno", ale
fc .P ych uzgodnień.

życzliwością. Gesty, które przy tym 
występowały, świadczyły o przyjaznym 
nastroju obu panów" —  powiedział.

Podczas spotkania dyskutowano o 
problemach legislacyjnych związanych 
z wojskiem. Ustalono, że prace nad 
ustawami: o zasadniczej służbie woj­
skowej, o powinnościach obronnych, o 
zakwaterowaniu Sił Zbrojnych RP, o 
Wojskowych Służbach Informacyjnych 
oraz o Żandarmerii Wojskowej, powin­
ny ulec przyśpieszeniu. Mówiono także

rozmawiać o robotniczych postulatach, 
bo nie zależy mu na rolnictwie, ani na 
bezpieczeństwie kraju. "Ursus" zmu­
szony jest do protestu, ponieważ pod 
uzgodnieniami, jakie zapadły na nie­
dawnym spotkaniu kierownictwa 
zakładu z przedstawicielami mini­
sterstw przemysłu i finansów nie ma 
podpisów gwarantujących ich 
realizację. Na złożenie podpisu trzeba 
niewiele czasu, ale iego brak nie daje 
szansy na wykonanie ustaleń" —  
podkreślił Wrzodak-

Przewodniczący "Samoobrony" 
Andrzej Lepper, lotóry pojawił się na 
wiecu, określił wprowadzane w kraju 
reformy "brudnymi", prywatyzację 
majątku narodowego . —
"złodziejstwem".

Spalono kukłę 
symbolizującą Oleksego

Główne wejście do rządowego 
gmachu tłum obrzucił petardami. De­
tonacjom towarzyszyły okrzyki: "czer­
woni złodzieje". Spalono kukłę symbo­
lizującą premiera. Wykrzykiwano przy 
tym "Oleksy do Moskwy” i "Precz z  ko­
muną".

Policja, która wstrzymywała ruch 
na trasie przemarszu oraz chroniła 
rządowe budynki nie interweniowała.

Powołano Regionalny 
Komitet Protestacyjny
Podczas konferencji prasowej, 

k tóra odbyła , się w siedzibie 
"Solidarności” Mazowsze po manife­
stacji, przewodniczący regionu Madej 
Jankowski wyraził poparcie dla straj­
kujących załóg "Ursusa" i "zbrojeniów- 
ki". Powiedział, że trudności "Ursusa” 
wynikają z nadmiernego obciążenia tej 
fabryki podatkami i opłatami na ZUS,

w o js k o

oraz o procesie restrukturyzacji cen­
tralnych instytucji resortu obrony. W  
ciągu 5-6 lat M ON ma zredukować eta­
ty o  20-25 proc., zaś SG WP o 10-15 
proc.

Okoński zastrzegł, że podczas 
spotkania nie było mowy o próbach 
upolitycznienia sił zbrojnych. Wg niego 
osoby, które uczestniczyły w spotkaniu 
”nie czyniły do tej poiy z armii elemen­
tu polityki".

Minister poinformował, że ani on, 
ani gen.Tadeusz Wilecki, szef Sztabu 
Generalnego —  tak jak i cała kadra 
zawodowa wojska —  nie będą 
uczestniczyć w kampanii wyborczej 
przed zbliżającymi się wyborami prezy­
denckimi. Będą natomiast uczestniczyć 
w uroczystościach wojskowych, na 
które może być również zapraszany 
prezydent jako zwierzchnik sił zbroj­
nych.

Zdaniem Okońskiego podczas 
spotkania nie doszło do porozumienia 
w kwestiach finansowych. Podkreślił, 
że prezydent jest zdania, że na wojsku 
nie można oszczędzać "zaś premier, 
który buduje budżet, musi dbać o jego 
kształt”.

Bezpieczeństwo

Sobótka: ani policja, ani UOP nie 
inwigilują polityków

"  Wlej,, I
Urząd Ochrony Państwa nie inwigilują polityków —

sPraw wewnętrznych Zb ign iew  Sobotka, 
[ S  | |jQp Wy ^ cznle w imieniu tych Służb. Przypomniał, że

^órkow, 

0|kaniu z

•nają urządzeń do podsłuchu rozmów prowadzonych

■k'^1 W Męil/cWybran̂ mi dzień- 
lł» (^onotoi , i botka uJawnił, że
T ^ S ^ ^ S L O J e r z e -  
^ p S ^ g k t d r e g o i c h  
ES*ana v 0̂m6tkowca" była 

robić *eE° typu zdarzenia

fi? (<eł poSSSP ~  Powiedział
C i LD)- H i  H

fa S S b t f f i " !na ,0'  « y  to

I 'U o i*
K l u c h . lka «wierdzH, 

niemożliwy.

Sobotka mówi, że właściwie nie zna 
już ważniejszyćh polityków, którzy nie 
mówiliby, że nie są podsłuchiwani. "Nie 
wiem, czy to nie jest jak gdyby podno­
szenie własnej -rangi, "bo jak jestem 
podsłuchiwany, to muszę być kimś bar­
dzo ważnym" —  stwierdził. 
Opowiedział się za sprawdzaniem 
przez MSW sygnałów o możliwych 
podsłuchach. Sobotka zdaje sobie 
sprawę, że wraz ze zbliżającymi się wy­
borami prezydenckimi będzie narastać 
przekonanie, że policja I'UOP inwigi­
lują polityków. Zapytany, czy nie robią

tego Wojskowe Służby Informacyjne, 
odparł, że mówi tylko w imieniu UOP i 
policji. Dodał jednocześnie, że należy 
"zabezpieczać polityków przed 
działaniem innych służb".

Wiceminister poinformował, że na 
najbliższym posiedzeniu Polityczny 
Komitet Doradczy MSW otrzyma 
"pełną in form ację", czy UOP 
podejmował jakieś działania wobec po­
lityków. Wyraził nadzieję, że tymi spra­
wami będzie się też zajmować po­
wstająca sejmowa komisja ds. kontroli 
służb Specjalnych.

Według Sobótki, Komitet Dorad­
czy omówi też zasady działań spraw­
dzających UOP wobec kandydatów na 
prezydenta RP. "Zaczynamy posiedze­
nie od informacji o tym, jak to było 
podczas poprzednich wyborów i co 
chcemy zrobić teraz" —  zapowiedział.

które niszczą dobrze gospodarujące 
przedsiębiorstwo. Mazowiecka ”S” 
powołała Regionalny Komitet Prote­
stacyjny —  podano na konferencji.

Swoje poparcie dla strajkujących w 
"Ursusie" zadeklarowała Sekcja Krajo­
wa "S" pracowników przemysłu mecha­
nizacji rolnictwa, która postanowiła na 
swoim zjeździć przekształcić Radę Se­
kcji w komitet strajkowy i przystąpić do 
wspólnego działania z komitetem straj­
kowym ZPĆ "Ursus".

Była to trzecia manifestacja zor­
ganizowana w maju w centrum Warsza­
wy przez Komitet Strajkowy NSZZ 
"Solidarność" Zakładów "Ursus". W 
proteście uczestniczyło kilka tysięcy 
osób. Robotnikom z "Ursusa® towarzy­
szyli przedstawiciele terenowych 
zakładów przemysłu ciągnikowego. 
Obecne były delegacje "Solidarności" z 
Huty Lucchini i warszawskiego VlS-a.

Okres od 26 maja do 3 czerwca 
"Solidarność" ogłosiła "tygodniem akcji 
protestacyjnych całego związku"— po­
stanowiono podczas posiedzenia Ko­
misji Krajowej NSŻZ "Solidarność".

"W  tym czasie pod gmachami od­
powiednich ministerstw w Warszawie 
odbywać się mają codziennie

kilkutysięczne manifestacje członków 
związku, reprezentujących różne 
branże zawodowe” —  poinformował 
dziennikarzy rzecznik prasowy KK 
Piotr Żak.

Żak dodał, że "ma to być coś w 
rodzaju testu, bądź papierka lakmuso­
wego dla władzy" przed VII Krajowym 
Zjazdem Delegatów "Solidarności", 
który rozpocznie się 8 czerwca br w 
Gdańsku. Związek oczekuje od rządu i 
parlamentu odpowiedzi na swoje pos­
tulaty branżowe i ogólnopolskie, doty­
czące m.in. projektu przyszłej Konsty­
tucji RP, powszechnego uwłaszczenia 
społeczeństwa, prorodzinnych reform 
systemu podatkowego i systemu 
ubezpieczeń społecznych.

"Odpowiedź rządu i parlamentu na 
te postulaty, lub jej brak, będzie pod­
stawą do podjęcia odpowiednich decy­
zji przez Kimowy Zjazd Delegatów"—  
powiedział Zak. Nie wykluczył, że de­
cyzją taką mogłoby być np. proponowa­
ne przez niektórych działaczy zorgani­
zowanie ogólnopolskiej demonstracji 
w Warszawie na przełomie sierpnia i 
września br., w 15 rocznicę powstania 
"Solidarności". "To już nie będzie ma­
nifestacja ani mała, ani bardzo spokoj­
na"—  dodał rzecznik KK.

"Ursus” składa doniesienie o 
"przestępstwach obywatela Kołodki"

Kom itet Strąjkowy N SZZ  "Solidarność" Zakładów "Ursusa" wydał 
18 bm. do m inistra sprawiedliwości doniesienie o  "przestępczej 
działalności obywatela Grzegorza Kołodki, który publicznymi wypowie­
dziami sieje zamęt społeczny, wywołuje nastroje nienawiści i chęci od­
wetu, dążąc tym samym do spowodowania rozlewu krwi w Polsce”.

"Pogarda, okazywana przez Grzegorza Kołodkę pracownikom walczącym o 
byt swój i swoich rodzin, wielkopańslca hucpa godna wzbogaconego lumpa i 
wydźwigniętego na szczyty władzy pospolitego łobuza, mianowanie się "ekono­
mistą” przy posunięciach przystających zwykłemu geszefciarzowi —  wszystko to 
odbierać należy w kategoriach perfidnej prowokacji, która ma na celu podburza­
nie, aż do wywołania nieuchronnego wybuchu społecznego nie poddającego się 
kontroli, a następnie— rozlewu krwi w Polsce” — głosi doniesienie, podpisane w 
imieniu Komitetu Strajkowego przez Zygmunta Wrzodaka.

Jubileusz 
Modlitwy i kwiaty w rocznicę 

urodzin papieża
W  75 urodziny Ojca Świętego Jana Pawła II w jego rodzinnym mieście 

Wadowicach w obu kościołach odbywały się msze, które odprawiali miejscowi 
księża. Wierni złożyli wiązanki kwiatów przed domem rodzinnym Karola 
Wojtyły.

Msze w intencji papieża odbyty się też w kościołach Bielska-Białej, Żywca, 
Skoczowa, Cieszyna i przed obrazem Matki Boskiej w Rychwałdzie, gdzie w 
czasie turystycznych wędrówek modlił się kardynał Karol Wojtyła.

Nia polityka

Kandydata na prezydenta pobito 
w... "agencji towarzyskiej"

Czwartkowy "Głos Szczeciński" twierdzi, że do pobicia posła Leszka B. 
Szczecinie doszło nie z przyczyn politycznych, lecz wskutek nieporozumienia 
z jedną z dziewczyn w miejscowej "agencji towarzyskiej".

Dziennikarz "Głosu Szczecińskiego" pod pseudonimem "Cżub” pisze 
wydarzeniach, które zakończyły się pobiciem kandydata na Prezydenta z ramie­
nia Frontu Walki z Bezrobociem i Polskiej Partii Przyjaciół Piwa Leszka Bubla: 
"Wybuchła awantura, właściciel agencji i dwóch jego ochroniarzy pobiło do­
tkliwie klienta i obrabowało ze 100 min starych zł— tak przynajmniej oznajmił 
ów klient. Na miejsce przyjechało kilka radiowozów z Komendy Rejonowej 
Policji Szćzedn-Pogodno. Drzwi dó agencji były zamknięte, więc policjanci 
wyważyli je. Zatrzymano właściciela lokalu Jarosława P. oraz ochroniarza. 
Drugiego zatrzymano następnego dnia. Odzyskano część pieniędzy."

Autor publikacji pt. "Pobity niepolitycznie" pisze na zakończenie: "Otóż 
panie kandydacie na Prezydenta RP. Z  pewnością całe zajście nie miało 
charakteru politycznego— bowiem jak się dowiedzieliśmy— kłótnia pomiędzy 
panem, a piękną dziewczyną wynikła z całkiem innych wręcz powodów."

W  środę rzecznik prasowy FWB Jacek Wilamowski poinformował, że 
Bubel był w ostatnią sobotę w Szczecinie na spotkaniu wyborczym, po którym 
przyjął zaproszenie jednego z uczestników do wizyty w "prywatnym mieszka­
niu”, a tam został pobity przez trzech osobników.

Postępowanie w sprawie okoliczności pobicia Leszka Bubla prowadził 
Prokuratura Rejonowa Szczedn-Zachód. Tymczasowo aresztowano w tej 
sprawie właściciela agencji towarzyskiej oraz dwóch ochroniarzy. Zdaniem [ 
prowadzących postępowanie, jeszcze za wcześnie na dokładne informacje d  
przebiegu zajścia.

Gospodarka

Jagieliński o restrukturyzacji 
rolnictwa

Ok. 2010 r. będzie w Polsce ok. 12-15 proc. czynnych zawodowo rolników, 
a drugie tyle ludności powinno pracować na rzecz obsługi tego sektora — 
powiedział na konferencji prasowej w Supraślu (woj. białostockie) wicepremier 
i minister rolnictwa Roman Jagieliński.

Dodał, że obecnie produkcją rolniczą zajmuje się 28 proc. Polaków czyn­
nych zawodowo.
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Kogo uratują spółki, a kogo dom
Trzeba umieć złapać rybkę...

Wiadomo, jeżeli jest rzeka, to powinny być też 
ryby. Ludzie od najdawniejszych czasów tym się 
kierowali wybierając miejsce osiedlenia. Mówi się, 
że wielcy właściciele ziemscy na terenie obecnego 
starostwa gierwiskiego Borowski i Konorzewski, 
przez których posiadłości przepływała Solcza, 
midi stawy o powierzchni 15 ha. Naturalnie, były 
to prymitywne zbiorniki wodne, w których prymi­
tywnym sposobem hodowano karpie. Podobno 
narybek sprowadzano z  daleka...

Obecne gospodarstwo rybne, które znajduje 
się na ziemiach tych pierwszych hodowców ryb i 
zostało założone na dawnych stawach, zostało 
zbudowane 27 lat temu. Wykorzystano zarówno 
bogactwa naturalne, jak i możliwości techniki. 
Ponieważ Solcza jest niewielką rzeczką, zbudowa­
no więc stację pomp, która tłoczy wodę na 
wysokość ip  m. Następnie strumień wody 
wypełnia rozległy obszar stawów. Obecnie zaj­
mują one 261 ha.

Działa tu zamknięty cykl hodowli karpi. Zbu­
dowano stawy mateczne, narybek uzyskuje się na 
miejscu, w specjalnym laboratorium. Następnie w 
osobnych stawach hoduje się karpia w ciągu 
trzech lat. Jesienią, gdy spuszcza się wodę z pod­
stawowych stawów, ryby umieszcza się w stawach 
zimowych. W  trzecim roku, gdy karpie osiągają 
wagę kilograma i więcej, sprzedaje się je.

Tak wygląda technologia hodowli karpia, 
który, niestety, coraz rzadziej pojawia się na na­
szych stołach. Chodzi o to, że uryb, podobnie jak 
i u ludzi, są okresy lepsze i gorsze. Dla gospodar­

stwa rybnego kilka lat poprzednich było trudnych. 
Na przykład, w roku ubiegłym z powodu wysokiej 
ceny, gospodarstwo nie mogło pozwolić sobie na 
zakup mieszanek pokarmowych. Karpie wypadło 
karmić żytem, które zebrano na własnych polach. 
W  wyniku tego nastąpiły duże straty. Karp 
przybrał na wadze zaledwie połowę możliwego 
ciężaru i w wyniku —  gospodarstwo sprzedało 
zaledwie 45 ton ryb, chociaż w najlepszych latach 
sprzedawało do 150 ton. Ponieważ karpie nie 
osiągnęły należytej wagi, w sklepach nie uzyskano 
dobrej ceny.

Są to jeszcze nie wszystkie straty gospodar­
stwa rybnego. Posiada ono 300 ba gruntów. Uzy­
skuje się tu dobre plony traw, żyta, jęczmienia.

Poprzednio co roku hodowano tu do 200 bu­
katów. Poza tym chowano tu kaczki. Co roku 
sprzedawano około 50 tys. ton drobiu. Kiedy 
podrożały mieszanki pokarmowe, ferma 
opustoszała i pomieszczenia stopniowo ulegają 
ruinie.

Czyżby wszystko to należało do przeszłości, a 
hodowcy ryb i drobiu zostaną bez pracy? Kierow­
nik gospodarstwa Albinas Pupafaigis, który 
przeżył tu najlepsze czasy i kryzys, jest optymistą. 
Przed miesiącem gospodarstwo rybne 
przekształciło się w spółkę akcyjną. Zespół posia­
da ponad połowę akcji. Właśnie z tym A. Pupalai- 
gis wiąże odrodzenie gospodarstwa.

—  Nasi akcjonariusze z Wilna są zaintereso­
wani i pomagają nam. W  tym roku otrzymaliśmy 
mieszanki z Ukrainy, które kosztują po 40 centów 
za kilogram. Napawa to nadzieją na uzyskanie 
taniej produkcji. Zarybiliśmy już wszystkie stawy

z wyrachowaniem, aby jesienią sprzedać co naj­
mniej 90 ton karpia.

Kierownik liczy również na odrodzenie fermy 
kaczek.

—  Pomieszczenia są puste —  mówi A. Pupa- 
laigis— ale nie sprzedajemy, chociaż zakłady dro­
biu chętnie je  kupiłyby. Mamy nadzieję, ża czasy 
się zmienią. Są specjaliści i jeżeli zaistnieje 
możliwość otrzymania tańszych mieszanek, to po­
nownie zajmiemy się hodowlą kaczek, pod warun­
kiem, że energia elektryczna nie będzie drożała 
zbyt często.

Trudności oczywiście nie brakuje. Niemniej w 
gospodarstwie nikt nie siedzi nad stawem bez­
czynnie i nie czeka aż karp sam się złapie...

Jak podzielić fermę?
Spółka rolna "Gerviśkes" jest bezpośrednim 

spadkobiercą kołchozu "Październik", ale trudno 
ją porównywać z byłym gospodarstwem. W 
odróżnieniu od poprzednich czasów, ludzie coraz 
poważniej zastanawiają się nad tym, jak żyć dalej? 
Jesienią roku ubiegłego spróbował na nie 
odpowiedzieć przewodniczący Wojciech DowaL 
Z  właściwą mu energią i bezkompromisowbścią 
zaproponował udziałowcom, by się rozeszli, wy­
brali własną drogę. Ale ponad 300 udziałowców 
po przemyśleniu wariantów: "rozejść się”, 
"pracować i czekać na lepsze czasy”, wybrało trze- 
ci. Postanowili dać wolność tym, którzy nie chcą 
pracować społem, wypłacić ich udziały, pozostali 
natomiast mają pracować dalej. I oto wpłynęło 16 
podań, które zostaną załatwione po siewach.

Jak spółka rolna zamierza dalej pracować?

starców?
Wojciech Dowal jest zdania, że najlepiej będzie, 
gdy każdy członek będzie miał więcej 
samodzielności. Spółkę podzielono na trzy 
oddziały: produkcji roślinnej, hodow lanej, kiwis. 
Na przykład, oddział produkcji roślinnej zarabia 
na tym, że uzyskuje, przygotowuje i sprzedaje ju­
sze dla hodowców bydła.

—  Nasze stosunki są ukształtowane tak — 
mówi kierowniczka oddziału hodowli zwieraj 
Franciszka Cząjko, aby każdy naczelnik czułsię1 
gospodarzem, i technologiem w określonej gahp-

Hodowla zwierząt jest głównym źródłem do­
chodu spółki. Rozszerzono w ięc  pogłowie rogsa-
zny z obliczeniem jednej sztuki na dwa hektary 
użytków rolnych.

Oddziałem produkcji roślinnej kieruje dowy 
specjalista Henryk Łago. Celem uzyskani* 
pełnowartościowych pasz przystąpiono do uj^W 
roślin strączkowych. W tym roku obsianołobio®0 
25 ba, 80 ha —  peluszką z owsem. Nie 
tu też z uprawy okopowych. Spółka ma 400 
dobrych łąk. Spodziewa się, że zgromadzi p°“ 
dostatkiem dobrych pasz.

— W  naszym serwisie— mówi 
wlcz— zgromadzono sprzęt techniczny 
nej. Teraz jak wiadomo, jest pod poi^s||||y|| 
wa i części zamiennych, brakuje tylko PłC® 7̂ '. 
Właśnie staramy się zarobić, świadcząc 
wszystkim, kto ich potrzebuje. Mogę 
takie Uczby: w roku u biegłym za świadczone0* 1*  
otrzymano 12 tys. Lt, a w ciągu '
miesięcy wiosennych br. — już ponad 5 tys-**1 

(Dokończenie na str.7)

opowiedział o  tej tragedii twierdz * 
zdarzyło się to 28 stycznia 1944 mb*

—  Wieś z obu końców podpala,
sami zasiedli naprzeciwko w lasku. Ga, 
ludzie zaczęli uciekać z płonąć 
domów, rozległy się serie z aui0. 
matów... Potem jeszcze przeszli pr^ I 
wieś i jeżeli kogoś znajdowali ukiy^

w piwnicy lub gdzieś indziq-.zabijali. 1
Zastrzelili też mego brata—aówi p  ̂
Rouba— który pracował u ludzi, ale tej 
nocy akurat przyszedł do domu. a 
młodszy brat uciekł—

—  Ale kto to uczynił? Dlaczego?
—  Leśni partyzana sowieccy i (fc. j 

sanci z Puszczy Rudnickiej. Nie wica 
byli tam Rosjanie czy Żydzi?... 
Przyjeżdżali oni do wsi i rabowali: z* | 
bierali u ludzi ubrania, obuwie, produ­
kty żywnościowe, które znajdowali 
Obrabowali Kodzisa, potem innych. 
Miejscowi chłopi, Z dwudziestu jakichś 
ludu zrzeszyło się i zaczęli stawiać 
opór. Byli w Salkach, w Kurzach... Wte­
dy tamci zemścili si  ̂w ten sposób — 
paląc wieś i mordując jej mieszkańców.
I tylko ci ocaleli, których domy byli 
dalej na chutorach. Zginęło ponad 40 
ludzi... —  kończył opowiadanie p. Rou­
ba.

Najwyższy chyba czas uporzą­
dkować ten zagajnik i umieścić przynaj­
mniej tablicę pamiątkową. Przypusz­
czam, że przy odrobinie inicjatywy ze 

'Strony starostwa, rejonowego oddziału 
ZPL, aktywnie włączą się do lego starzy 
i młodzi mieszkańcy Komuch, a także 
uczniowie okolicznych szkół. Pamięć o 
poległych powinna być zachowana.

Danuta DANOWSKA
NA ZDJĘCIACH: "Salunos’ —»• 

Jazd obok posterunku granicznego v 
Bleniakoniach; mieszkaniec Koniach 
Karol Rouba przypomina tragedię 
swojej wsi; tu spoczywąją prochy po* 
mordowanych mieszkańców Ko­
niach.

Fot. T. Ważniewia

STAROSTW O, JA K  CZŁOW IEK, 
MA TEŻ SW O JE PLUSY I MINUSY

19 maja 1995 r.

(Dokończenie ze str. 1)
Wielu młodych chłopców nic może 

znaleźć pracy. Nie biorą do policji, do 
jednostek specjalnego nadzoru, nig­
dzie... A  przecież nie tak łatwo dosko­
nale opanować język, szczególnie, gdy 
brakuje nauczycieli i ze szkół nie wy­
noszą znajomości języków. Powszech­
ne bezrobocie, brak perspektywy, 
beznadziejność, a w efekcie — upadek 
duchowy i moralny. Wielu szuka ratun­
ku w kieliszku „ i  przepija wszystko. 
Niestety, taka jest rzeczywistość dzi­
siejszej wsi.

Ludziom potrzebna jest pomoc, 
pewność dnia jutrzejszego. Należało od 
razu tworzyć mocne gminy, swoistą 
oporę— kontynuuje mój rozmówca. — 
Miałem okazję poznać 
pełnomocnictwa i pracę gmin w Polsce. 
Tam w gminie, na miejscu człowiek 
może wszystko załatwić: nawet uzyskać 
kredyt, otrzymać numery do samocho­
du. Nikt nie pędza go "od Piłata do 
Heroda" jak u nas... Apilinki, chociaż 
początkowo wiele obiecywano, miały 
bardzo ograniczone pełnomocnictwa, 
podobnie jak teraz starostwa. Nasze też 
niczym się nie wyróżnia od innych —  
mówi p. Miskiewicz.

Jednakże, jak wynika z dalszej roz­
mowy,

każde starostwo 
ma też 

swoje cechy
niepowtarzalne, charakterystycz­

ne wyłącznie dla niego "blaski i cienie",
W  starostwie gierwiskim, 

pochłaniającym terytoria dwóch byłych 
gospodarstw rolnych, o wymownych

nazwach "Październik" i "Za Ojczyznę" 
oraz gospodarstwa rybnego 
"SalĆininkai" i rozpościerającym się na 
powierzchni blisko 10 tys. ha, znajdują 
się 32 wsie, w których mieszka blisko 
2800 osób. Nie ma tu, o  dziwo, żadnej 
szkoły ogólnokształcącej, kościoła, a 
nawet porządnego cmentarza. Co pra­
wda, jest jeden szlachecki jeszcze w Po- 
czobutach, gdzie są grzebani 
mieszkańcy tej wsi —  dodaje.

Wierzący mieszkańcy są podziele- 
ni między trzema parafiami: 
butrymańską, solecznicką i 
bieniakońską, z większością swego te­
rytorium i kościołem położonym za 
granicą— na Białorusi. Starostwo gier- 
wiskie graniczy z Białorusią na długości 
12 kilometrowego odcinka: są tu dwa 
posterunki graniczne —  kolejowy w 
Stasiłach i drogowy —  w Bieniako- 
niach.

Jak twierdzi starosta, granicę 
przeciągnięto przede wszystkim nie 
między Litwą i Białorusią,

lecz między sercami 
mieszkańców 

przygranicznych wsi 
i miasteczek,

połączonych różnymi więziami 
pokrewieństwa, przyjaźni. Moich ro­
dziców, rodziców  żony również 
oddzieliła od nas granica— dodaje. —  
Niby z przekroczeniem jej nie ma 
większych kłopotów, ale nim odprawa 
graniczna i celna po obu stronach 
osiągnie europejski poziom (przecież 
zmierzamy ku Europie), będzie to

kosztowało ludzi wiele nerwów i czasu 
—  mówi.

Warto zaznaczyć, że i osoba staro­
sty, jest raczej również niepospolita. Bo 
jak wynika z rozmowy, p. Miśkiewicz 
nie ograniczył się dyplomem agrono-

 | ma, który zdobyłpo ukończeniu Lenin-
gradzkiego Instytutu Rolniczego. W 
Słonimie ukończy! szkołę medyczną, 
potem w Odessie —  kun masażu i te­
rapii manualnej. W  ubiegłym roku 
otrzymał licencję Ministerstwa Zdro­
wia R L  na otwarcie własnego gabinetu 
leczniczo-profilaktycznego. |
I otworzył je  "kątem” w pun­
kcie medycznym starostwa 
solecznickiego, w którym 
pracuje jego  żona. Jest 
świadom, że wkrótce obo­
wiązki starosty będzie zmu- 

■ szony przekazać swemu 
następcy, który zostanie wy­
typowany przez rejon —  i 
przede wszystkim dlatego, że 
brakuje mu doskonałej 
znajomości języka litewskie­
go, jeżeli chodzi o pisownię.
Uważa, że to nawet wyjdzie 
mu na korzyść, gdyż będzie 
mógł całkowicie poświęcić 
się pracy profilaktyczno-le- 
czniczej. —  Chcę nawiązać 
kontakty z pokrewną 
placówką w Polsce —  mówi 
pan Stefan. —  Stworzyłoby 
to możliwości zgłębienia 
znajomości języka polskie­
go, języka ojczystego mej 
matki, a także poznania me­
tody niekonwencjonalnego 
leczenia stosowanego w Pol­
sce.

... Jednakże najbardziej wzruszają­
cym, wymownym szczególnie w okresie 
obchodów 50-lecia zakończenia II woj­
ny światowej i powszechnego składania 
hołdu pamięci ofiarom wojny, było dla 
mnie zapoznanie się z tragedią, jaka się 
rozegrała we wsi Koni uchy. Bo jeżeli o 
Pirczupisie, Ponarach, Rainiai —  miej­
scach masowej zagłady ludzi wie każdy 
uczeń w szkole, to

o tragedii 
w Koniuchach wiedzą 

tylko miejscowi 
mieszkańcy

i okolicznych wsi. Przez długie 
dziesięciolecia trzymano to w tajemni­
cy. A le i ostatnio, pomimo że czasy się 
zmieniły, nikt nie śpieszy powracać do

tamtych wydarzeń. Być może miejsco­
wi mieszkańcy zżyli się już z  tym i czas 
zatarł ból zadany bliskim znajomym. W  
zagajniku obok wsi spoczywają prochy 
ponad 40 jej mieszkańców bestialsko 
zamordowanych podczas wojny.

Uwagę zwraca stojący na skraju za­
gajniku metalowy krzyż. A  dalej o 
kilkanaście kroków w głębi krzewów i 
drzew widnieją porośnięte trawą pa­
górki— groby. Obok niektórych są me­
talowe krzyże, zmurszałe drewniane. 
Znalazłam też kamienny nagrobek z 
napisem, którego nićstety nie sposób 
odczytać. Kilka grobów jest uporząd­
kowanych...

—I Latami starano się ten cmentarz 
pomijać milczeniem —  mówi starosta. 
—  N ie  figuruje on dotychczas w 
żadnym rejestrze...

Stary mieszkaniec Koniuch, Karol 
Rouba, k tórego poprosiłam, by
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Kogo uratują spółki, a kogo dom starców?
(Dokończenie ze sir. 6)

otchazowy radykalnie zmienił sto- 
l J S w - m 6 w iW .D o w a l . - K o k , .  
Ł  joi 18 ha działek przyzagrodowych. 
Itemani z jednej nie zebrano żyta sierpami —  
IJcooekiwano na kombajn. Właśnie to  uspo- 
[i jfenie ludzi nic pozwoli nam się rozejść. Po 
[ftęe. nasze ziemie są ubogie, więc jak rolnik 
[■gigę Da kilku hektarach? Ale uzgodniliśmy: 
E s i f  każdemu, kto zechce, wyjście ze spółki, 
Imając udział. Nas kapitał w wysokości 1,06 
I *  Li podzieliliśmy na 6 grup. Zabudowania i 
Kfeflo stanowią 60 proc. udziału Jedna ferma 
Ijnjpłda na 30 osób. Jak między nich podzielić 
Ktai;? Kio da zalecenie? Jedynym zaleceniem 
I ja lepsza praca i nadzieja.

A jeżeli staruszkow ie  
nie doczekają?

Kidy w Czużekampiadi zaczęło świecić pu- 
M*m nowoczesne przedszkole, wpadło ono w 
l*>iqooawemu wydziałowi opieki. Trzy lata te- 
I«*bdze rejonowe były bogatsze i miały zamiar 
I  •ocyi dom starców. Bo jest coraz więcej samo­

tnych ludzi i wielu z  nich wymaga opieki. Znale­
ziono pieniądze na rekonstrukcję byłego przed­
szkola, usytuowanego wśród sosen w  malowniczej 
okolicy odległej o 3 km od Solecznik. Dokonano 
rekonśtrukqi: w parterowym budynku utworzono 
kilka przytulnych pokoi, stołówkę, kuchnię, inne 
pomieszczenia pomocnicze. Może tu zamieszkać 
25 osób. Jesienią roku ubiegłego planowano 
otwarcie domu starców. Niektórzy zwracali się już 
do gminy gierwiskiej z  prośbą o skierowanie ich 
do Czużekampi. Jednakże dotychczas w domu 
tym mieszka jedynie stróż, młody chłopak —  sie­
rota. Dom jest ogrzany, oświetlony, zatrudniono 
tu kierownika gospodarczego Mariana Bogdziu- 
na. Brakuje jedynie tych, dla których został zre­
konstruowany. Niektórzy spośród chętnych za­
mieszkania tu, po prostu mogą nie doczekać tej 
szansy.

Chodzi o to, że brakuje mebli. Jesienią roku 
ubiegłego pieniędzy przydzielonych z budżetu 
wystarczyło tylko na rekonstrukcję, ale zabrakło 
na meble. Kierowniczka rejonowego wydziału 
opieki Aldona Tamaśauskiene rozesłała listy do 
biznesmenów, bogatych organizacji, liczyła na po­
moc humanitarną, ale daremnie. Oczekiwano na

pieniądze z budżetu na ten rok. Jak mówi A. 
Tamaśauskiene, na otwarcie domu potrzeba 200 
tys. Lt. W  budżecie, niestety, znalazła się zaledwie 
połowa tej sumy. Więc znów nie wystarczy na 
meble, bo pokrywa się bieżące wydatki placówki, 
która jeszcze nie działa.

Jak dały mi do zrozumienia aktualne władze 
rejonowe, nie uda się znaleźć dodatkowych 
pieniędzy. Czyżby gotowy już dom starców miał 
przekształcić się w pomnik naszych czasów? Ra­
czej trzeba szukać innego wyjścia. Przede wszy- 

j stkim, dlaczego dotychczas nie ma kierownika do- 
> mu starców? Zapewne przyczyna tkwi w statucie 
tej organizacji. Oto przykład. Prawo pozwala 
sprzedać, powiedzmy, obejście— własność stare­
go człowieka i pieniądze wykorzystać na dom 
starców, w którym on zamieszkuje. W  statucie 
natomiast zapisano, że takie pieniądze trzeba 
będzie przekazać wydziałowi opieki w Soleczni- 
kach. Kto zagwarantuje, że nie zostaną one zużyte 
na inne cele? Jasne, że kandydata na kierownika 
domu, taki statut zmusi do zastanowienia: 
podejmować się lub nie? Kierownik zechce mieć 
wolne ręce i w tym przypadku sam będzie szukał 
Wyjścia.

Powiedzmy, czy koniecznie od razu mają być 
nowe meble? Wielu pracowników opieki socjalnej 
jest zdania, że gdyby staremu człowiekowi udzielić 
ciepła serca, zapewnić dobrą opiekę, zgodzi się on 
spać nawet na łóżku, które znajdzie się w rezerwie 
centralnego szpitala rejonowego. Można znaleźć 
krzesła, taborety, inny sprzęt. Znajdzie się też 
używany samochód do dostarczania artykułów 
żywnościowych itd. Trzeba tylko rozpoczynać 
robotę, nie zaś czekać na otwarcie domu z wielką 
pompą.

Jeżeli tak jest w rzeczywistości, to moim zda­
niem, dla starców nie tyle są potrzebne nowe meb­
le, ile uczciwi ludzie z otwartym, dobrym sercem, 
którzy stworzą dla nich domową atmosferę...

Piotr RYNGIEWICZ

N A  ZD JĘC IACH : dom starców w 
Czużekampiach, w którym brakuje starców; 
przyroda poskąpiła starostwu glerwiskiemu na­
turalnych zbiorników wodnych, więc zastępująje 
sztuczne...

Fot T. Ważniewicz

Kiedy wyrosną gospodarze 
z prawdziwego zdarzenia?

■ fH  1 1 1  *  dokumentów ar-

s,użby reformy 

Prawa

K S  §  tych okoli- 
l ^ w e i u  majętnych ziemian.

I  Gamba iw  osołcz> Kamieliszki,
majątki —

S n & ^ p o a a a t o ś d ,
W  Je 1  archiwalnych

prawie 400 ha 
gS  • na'eżący do
fc ^ ^ s b e g o .  Jat twierdzą 

na stałe

tS"a0I ^ awiŁPodob- 
l l t f e l ta lb a iłu -'>0

re  natomiast Żale- 

f^lakrtn- na> ziarno| C t a  Ho J a a' I  zlarno 
■ S ł * * *  KrtS" 1 ^ e rd zą

■ C * w nkiwsiKaro“-
młodości

| 1% ^ i nu; ' '23emiabyia
t th ? 3 10 m  teraz,
i K ? 3'0'W  majątku

I S > C i , przeciei
° b ° ra pełna 

doity krowy,

K p i

V  “^ " “ regularnie, co
pó 6

k JtCZnianln : .n

złotych w  gotówce na kwartał. Pan 
nie był dłużny, nie tak jak u innych, 
choćby u Balińskich bywało, że  
przed żniwami brakło zboża i ro­
botnikom nie płacono.

—  O c zy w iś c ie  p ra ca  była  
ciężka, bo od świtu do zmierzchu. 
A le  już nie musieliśmy troszczyć się 
o  opał na zimę, zawsze był przywie­
ziony, no i mieszkaliśmy w  domach, 
tych o t o  c o  i te ra z  —  m ów i 
Władysława Rekść. —  Były one 
własnością pana. A le  teraz to już 
sprywatyzowaliśmy i należą do nas.

—  A  pan, gdy przyjeżdżał —  
przypom inają kobiety —  to na 
stację wysyłano konie. A le  on jechał 
tylko do granic majątku, a potem 
szedł pieszo, patrzył, czy w  lesie nie 
wyrąbywano drzew, jaki porządek.

, Niestety, gdy spotykał parobków, 
to nie odpowiadał na "dzień do­
bry"...

— A  jak teraz sobie radzicie?
—  Chowamy krowy, dobrze, że 

jeszcze ta spółka jest, więc płacimy, 
ile trzeba i mamy zaorane działki 
przyzagrodowe.

—  A le  podobno, jak twierdzi 
kierowniczka reformy rolnej, dyre­
ktor waszej spółki, zarabia na 
udziałowcach, bo dzierżawi ziemię 
w  starostwie, a potem  daje wam do 
użytku i każe po 3 fity pładć za ar?

—  M y do zarządu nie chodzi­
my, niewierny— mówią.— A le  dla 
nas pomimo to pomaga l nam jest 
dobrze... Tylko zabudowania go­
sp od a rczego  n ie w ybudow ał, 
chociaż obiecał. A le  teraz to już nie 
ma czego i spodziewać się —  do­

dają. . ■ ‘ , .
—  A  jak radzą sobie inni rolni­

cy?

C zy w  starostwie są 
teraz majętni 
gospodarze?

K to i ile ziemi już odzyskał? —  
pytam kierowniczkę służby refor­
my rolnej, Eugenię Svalpieofc

—  Gospodarzy z  prawdziwego 
zdarzenia nie mamy. N a jw ięksi 
areał gruntów, bo prawie 40 ha 
odzyskał Ryszard Poczobut. A le  
część tego  zajm uje las, a część 
wydzierżawił dla spółki, sam nie go­
spodarzy — mówi pani Eugenia. —  
Jeszcze Jan Bandaiewicz odzyskał 
około 12 ha, Jan Ragoża —  około 
14 ha... Ludzie nie biorą ziemi. 
Większość byłych właścicieli jest 
już w  sędziwym wieku —  nie są w 
stanie sami gospodarzyć, młodzież 
nie chce pracować na roli, a i 
sprzętu technicznego nie ma. W  
d o d a tk u , ja k  tw ie rd z i pani 
Śvilpienć, ludzie starsi boją się brać 
ziemię, że pozbawią ich emerytury.

 Na emeryturę przecież sobie
zarobili pracując długie lata, czy nie 
tłumaczycie im, że to nie ma nic 

wspólnego?
 Tak, ale uważa się, ze hektar

ziemi przynosi 40 litów miesięcznie 
dochodu i ostatecznie, jak po­
twierdza samo żyde, nigdy nic nie 
wiadomo... Zresztą, gdy są jeszcze 
spółki rolne, ludzie kurczowo trzy­
mają się ich. Bo nie s ^ w d ą ć

ziemię, ale Jak Ją uprawiać bez 
sprzętu technicznego? Łopatą?

Ostateczny wynik reprywatyza- 
cji ziemi W starostwie odzMercted- 
lają liczby: z  655 podań byłych 
właścicieli ziem i na odzyskanie 
8.172 ha gruntów,

Władysława R e k ić  doakonala 
dzieje majątku Karolina

odmierzono tylko 
331 ha dla 40

pretendentów, 
dla 10 sporządzono dokumenty 

na rekompensatę. Prawie 3,5 tys. 
ha gruntów znajduje się w posiada­
niu 4 spółek na terenie starostwa. 
,Czy w  tym roku zdołają uprawić 
jcaty obszar? Trudno powiedzieć. 
A le  w  rejonie według wstępnych 
obliczeń, przypuszczalnie 10 tys. ha 
tej wiosny zalegnie odłogiem... 
Według słów Eugenii Svilpienć, In­
stytut Projektowania Regulacji 
Rolnych dopiero w 1999 roku pla­
nuje sporządzać kompleksowy pro­
jekt użytków rolnych należących do 
.starostwa. A  zatem końca reformo- 
Iwania wsi jeszcze nie widać I przy- _  
puszczam, że wielu pretendentów 
do odzyskania własności, a szcze 
Minie tych w starszym wieku, nie 
doczeka się ani ziemi, ani rekom­
pensaty za nią...

Jestem przekonana, 
że spośród obecnego po­
kolenia rolników staro­
stwa gierwiskiego, pra­
cujących tu .w spółkach 
nie wyodrębnią się zie­
mianie, którzy chociażby 
odrobinę przypominaliby 
swą postawą do pracy na 
ziemi gospodarzących tu 
n iegdyś Z a lew sk iego , 
Ż y liń sk ie go , Ska­
wińskiego czy Konarze­
w sk iego ... B yć m oże 
wśród tych, którzy teraz 
dorastają lub dopiero sta­
wiają pierwsze kroki na 
drodze do zdobycia wie­
dzy, znajdą się tacy?

W  starostwie są trzy 
szkoły początkowe i dwie 
podstaw ow e. N ie  tak 
daw no je s zcze , prze-

 ważało w nich nauczanie
pam ięta w jw k u  rosyjskim.— Bo 

przewodniczący kołchozu
--------------"był Rosjaninem — jak mi

próbował wytłumaczyć ten stan 
rzeczy, któryś z  nauczycieli. Ostat­
nio podobno kierownikiem jednej 
ze spółek jest Ormianin, więc może 
dzieci zaczną się teraz uczyć po 
ormiańsku? Trudno zrozumieć ta­
kie tłumaczenie. Podobnie też jak 
to, że w  Koniuchacb, gdzie istnieje 
początkowa szkoła, w  której uay  
sie 6 dzieci, jest prowadzona w 
Języku rosyjskim. Ody zapytałam 
maluchów, kim oni są, 

odpowiedź brzmiała 
jednogłośnie: my, 

Palaki.
Jak twierdzi nauczyciel Antoni 

W ierzyński, do 1973 roku była tu 
ośmioletnia szkoła I uczyło się 7»  
dzieci. Została zamknięta, bo na 
ówczesne wymagania ^  
uczniów do 80 —  przewidzianej

(Dokończenie im  str. • )



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 19 maja 1995 r

Kiedy wyrosną gospodarze 
z prawdziwego zdarzenia?

(Dokończenie ze sir. 7)

normy. Teraz część szkoły: klasy, 
sala sportowa, pracownia świecą 
pustką. Parę klas sprywatyzowano, 
przekształcając w pokoje mieszkal­

ne.
— ■ Już w roku ub iegłym  

chcieliśmy otw orzyć p ierwszą 
polską klasę— mówi nauczyciel. —  
Ale przyszło dwóch uczniów i w  ten 
sposób nadal jesteśm y szkołą 
wyłącznie rosyjską. Tylko pacierze 
m ówim y po polsku. Z a  to  w 
przyszłym roku będzie 6 pier­
wszaków, rozmawiałem z rodzica­

mi, wyrażają chęć, by ich dzieci 
uczyły się po polsku...

Może dlatego, że szkoła leży na 
ustroniu, (chociaż w  malowniczym 
miejscu) nie dotarli tu aktywiści 
kowieńscy, sprawujący pieczę nad 
rejonem solecznickim. A  szkoda, 
że nie znalazł się jeszcze patriota 
krzewienia tu litewskości, który by 
się zgodził uczyć dzieci po litewsku.

Zabrakło nauczycieli 
języka litewskiego,
takich z  prawdziwego zdarze­

nia, w  innych szkołach starostwa. 
Nawet w czużekampskiej podsta­
wowej, która położona jest zale­
dwie w 3 km od ośrodka rejonowe­
go. Oczywiście, dzieci mają lekcje z 
litew sk iego , a le  uczą j e  n ie 
Iituaniści. Podobnie brakuje też 
specjalisty od języka niemieckiego. 
Zresztą, jak mówi zastępca dyre­
ktora  Apolonia Wasiukiewicz, 
trudności są nie tylko z  powodu 
braku specjalistów. Brakuje też 
podręczników i przede wszystkim 
dla 5 klas z  historii, z  języka polskie- 

I g o -
Ale, jak mi się wydaje, najbar­

dziej tu brakuje uczniów, gdy się 
uwzględni okazały, dobrze zago­
spodarowany gmach szkoły, dopie-' 
ro przed trzema laty oddany do 
użytku. Obliczony na ponad 200 
uczniów w rzeczywistość! uczy się 
zaledwie około 100.

—  13-osobowy zespół nauczy­

cieli jest zgrany *— mówi pani A po­
lo n ii część z  nich dojeżdża z  Sole- 
cznik.

—  Dokąd udają się uczniowie 
po waszej szkole?

—  N iek tó rz y  id ą  d o  
ogólnokształcącej do Solecznik. 
Wielu do Białej Waki, do rolniczej. 
Mamy u siebie od 1 do 6 klasy pol­
skie, natomiast od 7 do 9 —  rosyj­
skie. •

Są naprawdę dobre warunki 
do pracy —  mówi pani Apolonia, 
pokazując przestronne klasy, gabi­
nety wyposażone w  pomoce po­
glądowe. Wszędzie na parapetach 
kwiaty, a nawet w  foyer szkoły urzą­
dzono swego rodzaju rabaty, na 
których kwitną kalie. Kwiatów nie 
brakuje też wokół szkoły.

—  25-arowa działka, k tórą 
uprawiają uczniowie, jest źródłem 
zaopatrzenia szkolnej stołówki w 
warzywa. —  Ostatecznie dzieci 
mają tańsze obiady. A le  i na to w ie­
lu już nie stać, więc tylko herbata i 
chleb stanowią obiad. Odczuwa się 
też zmianę w  stosunku do nauki... 
ale przecież dziecko musi najpierw 
być syte... —  mówi pani Apolonia.

I  tylko w  początkowej polsko- 
rosyjskiej szkole w  Gierwiszkach 
odczuwa się jakby ciasnotę. Uczy 
się tu sześciu uczniów w  rosyjskich 
i 18 w  polskich klasach. Obok bib­
lioteka, w  której uczniow ie są 
częstymi gośćm i.'! chociaż, jak  
tw ierdzi je j k ierowniczka Lilia 
Wojtkiewicz, ostatnio prawie nie 
otrzymuje nowych książek, czaso­
pism, dzieci zawsze znajdują tu coś 
dla siebie interesującego. M oże 
właśnie spośród nich wyrosną go­
spodarze z  prawdziwego zdarzenia, 
którzy zadbają o  tę ziemię, jak ich 
pradziadowie...

Danuta WOJTUSIAK
N A ZDJĘCIACH: Apolonia 

Wasiukiewicz —  zastępca dyre­
ktora Czużekam pskiej Szkoły 
Podstawowej; do L ilii Wojtkiewicz 
—  przyszli młodociani czytelnicy.

Fot. X. Wainlewicz

Wczoraj w prasie Litwy

L I E T U V O S j

r y t ą s
* "Medycynę litewską w Amery­

ce rozsławił dramat szyrwlnckl" —
Inga LlulkevI2lenó wraca do głośnej przed rokiem trage­
dii w Szyrwintach.

«Jędyna informacja o Litwie z dziedziny medycyny za 
rok 1994, podawana przez amerykańską komputerową 
bazę źródeł międzynarodowej literatury medycznej "Med- 
line" —  to wydarzenie w małym litewskim miasteczku 
Szyrwinty, gdzie^ginekologicznie chorym kobietom poda­
wano weterynaryjne leki, co spowodowało powikłania ze 
wzrokiem.

Informacja do komputera trafiła z wydawanego w Wiel­
kiej Brytanii popularnego czasopisma "Lancet". Więcej o 
medycynie naszego kraju w ubiegłym roku żadnych danych 
nie ma. O tym poinformował "Lietuvos ryt as" lekarz Litwin 
L  Jazukevićius, będący na stażu w słynnej nowojorskiej 
klinice onkologicznej, gdzie chciał się dowiedzieć, jak infor­
muje się świat o medycynie litewskiej.

Tragedia, która zadziwiła nie tylko Litwę, Europę, lecz 
i cały świat, miała miejsce na początku 1993 r., gdy inter- 
nistka A  GudaSiene z języka angielskiego przetłumaczyła 
instrukcję do leku ginekologicznego "PeriodaP i napisała, 
że jest to instrukcja do leku "Flukrver". Zaniosła ją aku- 
szerce-ginekologowi G. Paunksniene. Ginekolog zaczęła 
przepisywać "FIukiver" chorym.

Siedem kobiet zażywających przepisane przez gineko­
loga G. Paunksniene tabletki "Flukh^r” czuło się bardzo 
źle. Początkowo czuły mdłości, bóle w żołądku, wkrótce 
chore zaczęły tracić wzrok.

Później po skontaktowaniu się z belgijską firmą pro­
dukującą lek "Flukiver” wyjaśniło się, że jest on przezna­
czony do 'leczenia owiec, a nie ludzi. "Fluknżer" jest 
środkiem przeciw robakom w żołądku owiec. Mięsa owiec 
leczonych tym środkiem nie można spożywać przez 24 
doby.

Po powrocie ze szpitali w Wilnie poszkodowane 
skierowały sprawę do sąd u. Na orzeczenie sądu szyrwinckie- 
go internista A  GudaSiene, która przetłumaczyła instrukcję 
leku ginekologicznego "Period al" podając ją za instrukcję 
leku "FlUkiyer" została skazana na 3 lata pozbawienia 
wolności. Na mocy ustawy o amnestii z  15 czerwca 1993 r. 
lekarkę zwolniono z więzienia. A  GudaSiene na bzy lata 
została pozbawiona prawa wykonywania zawodu, jednak Sąd 
Najwyższy Litwy unieważnił również to orzeczenie sądu szyr- 
winckiego, lekarka znowu pracuje. Na mocy wyżej wspo­
mnianą ustawy o amnestii sprawę karną pizedwko G. 
Paunksniene umorzono. Pracuje ona w szpitalu.

Błąd internistki A. GudaSiene i ginekologa G. 
Paunksniene pacjentki drogo kosztował —  na leczenie 
dotąd wydają mnóstwo pieniędzy, prawie wszystkie 
straciły zdrowie, z trudem wykonują nawet codzienne pra­
ce, nie mogą oglądać programów telewizyjnych. Leczone 
środkami weterynaryjnymi V. Ćetrąuskiene i D. 
Drublioniene są inwalidkami wzroku II grupy(...).

"Lietuvos rytas” chciał zapytać ministra zdrowia A  
Vinkusa, czy ministerstwo nie zamierza powołać komisji 
specjalistów różnych dziedzin, która co pewien czas 
udzielałaby kobietom konsultacji i czy nie byłoby wskaza­
ne w sprawę ich zdrowia konsultowanie się z lekarzami 
zagranicznymi. Odpowiedzi udzieliła rzecznik prasowy mi­
nisterstwa V. BoguSienć.

Poinformowała ona, że nie ma pisemnego zarządzenia 
ministra o szczególnym interesowaniu się zdrowiem kobiet 
poszkodowanych w Szyrwintach. Minister przekazał, że w 
razie potrzeby mogą zwracać się do dowolnego szpitala w 
Wilnie, gdzie udzieli się im pomocy. Sekretarka ministerstwa 
I. Degutiene po pytaniu "Lietuvos rytas" zatelefonowała do 
szpitala w Szyrwintach. Poprosiła ordynatora tego szpitala 
A  Lidźiusa, by 18 maja przyjechał do ministerstwa i 
przywiózł karty chorób wszystkich pacjentek leczonych 
środkami weterynaryjnymi Wtedy zadecyduje się, czy ko­
biety potrzebują jakiejś pomocy lekarskiej*.

* "Zrobimy porządek, towarzy­
sze!" —  w kolumnie redakcyjnej czytamy:

• «Etyka dziennikarska —  dawny dyskusyjny problem. 
Toczą się o nią sptó£ od początków zawpdy, Spory się 
toczą, nie Sposób dojść do porozumienia. Na Litwie jedńak 
jest wielu polityków, którzy uważają, że znają odpowiedź 
na odwieczne kwestie etyki. Nie dyskutujmy, czy wyższe 
wykształcenie partyjne, które zamierza się znowu po­
wszechnie uprawnić, pozwala odpowiedzieć na pytania nie 
tylko etyki dziennikarskiej, lecz i całej filozofii. Jednak 
chcielibyśmy zaakcentować jeden wyraźny aspekt proble­
mu. Na Litwie usiłuje się reglamentować etykę pracy 
dziennikarskiej, nie gwarantując wolności prasy. Chodzi o 
to, że większość sejmowa zawsze jednogłośnie opowiada 
się za pierwszą częścią problemu, zapominając o drugiej. 
Co więcej —  niektórzy "towarzysze" mogą arogancko 
oświadczyć, że ustawa o prasie jest tylko "niepotrzebnym 
skrawkiem papieru".
? Z  innej strony, zatroskanie partii rządzącej etyką 
dziennikarską może i  nie byłoby takie dziwne, gdyby nie 
pewien- pobiera. Wśród zgłaszających do omówienia 
uchwały sejmowej o etyce dziennikarskiej jest również 
wiceprzewodniczący parlamentu J. Bernatonis, którego 
polityczna sława rozpoczęła się wtedy, gdy aktywnie 
wypowiadał się przeciwko kontróli etyki urzędników i mie­

nia. Można się zgodzić, że samowola dziennik 
przestrzeganie norm etyki zawodowej dla n* 
którzy nie mogą wyrazić swego zdania w ^  
bardzo bolesne. Jednak musimy przyznać, f ^ i  
samowoli urzędników szeregowi obywatele ci/rw 
więcej.

Można nad tym dyskutować, niemniejiltA .. 
natonisa, wciśnięcia dziennikarstwa do ram &tr.
próbując ustawowo ograniczyć samowoli 7. ni*

■ państwowych, są co najmniej dziwne. A
ne, jako że ukształtowane 
KPL.

  «etylkó, ^

Jeszcze dziwniejsze jest to, że wspomniana 
I uchwałę Sejmu wraz z J. Bematonisem 
marszałek Sejmu Ć. JurSenas, który po roznoo^** 
sporów o projekt nowej ustawy o prasie, 'k
— •i'"-1----------------------i-*—- - - 1- • ^ at|Uqyi,spotkaniu polityków z przedstawicielami i
Zet, spółek telewizji i radia i obiecał podjąć P- 
możliwe kroki w celu osiągnięcia kompromisu 
promisu, między innymi, był taki —  nowa ustawa”* ̂  
miała być przynajmniej przyzwoitsza od przyootrif1̂  
"kagańca Genzelisa". Jednak liderzy rządzącej paniT^ 
cznie czując nostalgię do czasów legalnej cen zw J r i^  
się na taką "łapówką prasie". Niestety, obietnice L ! ^  
tylko obietnicami. Nieco później zadecydowana^*^ 
ustawy o prasie zostaną załączone wymagania o  cłuKt. 
rze rekomendacyjnym o przestrzeganiu przez dzień*?' 
rzy norm etycznych. Obecnie ustawa o prasiestałasiew 
"niepotrzebnym skrawkiem papieru", troska o etyw ff?  
nikarską— "najaktualniejszym" problemem spofeoT?'

Wszystko to świadczy, że deklarowany przedwy!!!  ̂
mi przez DPPL szacunek dla wolności prasy był joh?’ 
pozorem: w ciągu dwóch i pół lat diabełek zdjął 
pokazał rogi. Nadszedł także czas na stwierdzemeic ' 
rolco reklamowana przez DPPL "ulgowa prywatyzJ  ̂
pomieszczeń zajmowanych przez redakcje 
show krasomówstwa. Dzienniki mające największy 
na L itw ie , stwarzające swą niezależną pojulj! 
niebezpieczeństwo -dla władz, do tej poiy nję 
możliwości sprywatyzowania pomieszczeń za czeki inwou 
tycyjne lub po prywatyzacji ciągane są po sądach*.

DTena
* "Należy mówić szczerze*

mowa korespondenta Algimantasa Ż u kasa z Nerisem 
Germanasem kierownikiem, powołanej na mocy dekre. 
tu prezydenta Litwy z 10 listopada uh. rn grapy robocnj 
do spraw spuścizny kulturowej żydowskiej m n U j.^  
narodowej, ludobójstwa Żydów na Litwie w okrasie II 
wojny światowej.

" — Problem morderców Żydów na Litwie wriąźwn- 
ca do centrum uwagi społeczności i znowu porusza lodzi 
Czy nie zauważył pan swoistej periodyczaośd?

— Nie uważam, że ten problem skądkołwiekwraes, po 
prostu czasami znowu wypływa. Zdaje mi się nawet, że 
gdzieś się tym kieruje lub przynajmniej synchronizuje 
Zazwyczaj sytuacja zaostrza się po ukazaniu się artykułu 
w "New York Times" lub innej gazecie: odgłosy dychać na 
Litwie, "wyłazi" dobrze znany pan Zuroff. Później probiera 
znowu wygasa. Jedną z podstawowych kwestii zawsze jest 
problem morderców Żydów, drugą, może jeszcze nie bar­
dzo u nas dostrzegalną— zwrot mienia.

—  Gdy po raz pierwszy po 11 Marca pan Zuroff 
publicznie-powiedział o swych podejrzeniach, nawet nie­
którzy obecni posłowie na Sejm kategorycznie zaprzeczali 
istnieniu na Litwie morderców Żydćto. Co decydowało r  
takim oświadczeniu?

—  Ogólnie rzecz biorąc to bolesny temat Nie tylko 
posłowie na Sejm lub dziennikarze, lecz i znaczna część ludzi 
chciałaby'widżieć Litwę jako prawdziwą ziemię Maryi, tu 
której panuje dobro, szlachetni ludzie. Oskarżając innych, 
nie zawsze chcemy dostrzec własną niezbyt szlachetną
przeszłość. Dziwi mnie chęć idealizowania przeszłości i ludzi. 
Może to i dobrze, nie można jednak tej chęci absolutyzować 
Każdy naród ma swych bohaterów i swych wyrodków. Nic 
ma jednak narodu, który by mordowano tylko dlatego,żejest 
narodem. Żydów mordowano dlatego, że byli Żydami. Z 
ćwierci miliona Żydów na Litwie zostało tylko około 6 
tysięcy. Na Litwie jeszcze nie było Niemców, a Żydów już 
łapano i rozstrzeliwano. I w moich Szawlach koledzy Żydów 
z ławy szkolnej łapali ich i pędzili na rozstrzał. O tym trzeb* 
mówić otwarcie. Tak samo jak i o tym, że Żydzi uczestniayh 
w aresztach i wywózkach Litwinów. Nie trzeba idealizować 
przeszłości. (...)

—  Izraelscy specjaliści zgłosili listę 58 osób, podgrza­
nych o udział w ludobójstwie Żydów. Zdaje się, że co do 
18 osób przedstawiciele Litwy już nie mają wątpliwości. 
Czy to prawda?

~  Trzeba sprawdzić. Nazwiska na przywiezionej 1#** 
są już dawno znane, jednak nikt nie zwracał na fj 
oskaiżehia większej uwagi. Prawnikom te nazw iska są zna­
ne. Brak reakcjji rzutuje na nasze stosunki z Izraelem* 
Mogli tam pomyśleć, że coś ukrywamy bądź nie chcemy 
poważnie działać. Około 20 spraw z tymi nazwiskami na 
Litwie nie znaleziono i nikt nie wie dlaczego. Możezniw 
a może ich w ogóle nie było, gdyż archiwa KGB zachcw*v 
się. Prawie połowa-z 36 istniejących spraw bu<P| 
wątpliwości co do zasadności rehabilitacja Dla sprawców 
ludobójstwa nie ma terminu przedawnienia, za uczestntw 
ludobójstwa uznaje się człowieka, który bezpośrednio 
uczestniczył w mordowaniu, pędził lub eskortował na ijgspj 
scę egzekucji. Wątpliwe, by człowiek strzegący g||? 
wiedział, że Żydzi będą rozstrzelani, lecz jeżeli pędzM F* 
uczestniczył w zabójstwie —  jest ludobójcą- O udój* 
części podejrzanych są wyraźne dowody i to daje 
do zwątpienia w sam proces rehabilitacji. Żadnego dod* * 
kowego badania nie trzeba, udowodniono, że człowtf* 
uczestniczył w ludobójstwie, tym niemniej został zreha 
litowany)*.
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iTVIROS LIETUVOS FONDAS 
JrtN SOCIETY FUND - UTHUANJA
y  .  ■  wspiera i inicjuje projekty
fol rozpatruje, 
typuj© i wspiera 
projekty z 
ustępujących 

dziedzin ■

Fundacja  Otwartej Litwy (F O L ) powstała w  1990 r. w  
Wilnie. Jest o n a  jedną spośród/ ponad 20 fundacji, 
które w  Europie W schodniej i Środkowej założył 
światowej sławy finansista i filantrop z  U S A  G eorge 
Soros. Celem  F O L  jest wspieranie budow y otwartego, 
dem okratycznego, obywatelskiego społeczeństwa na 
Litwie. Budżet F O L  na  1995 r. wynosi 4,5 min dolarów 
U S A . Środki te wykorzystuje się na inicjowane przez 
F O L  pro gram y i w spieranie indywidualnych oraz 
g ru p o w ych  projektów obywateli Litwy.

Oświata
Fundacja wspiera projekty, które 
msją się przyczynić do reformy 
oświaty na Litwie I popiera 
iltenatywne programy oświaty: 
■modernizowania .treści i formy 
nauczania w placówkach 
oświatowych;

■pizygotowywania programów 
nauczania, podręczników i 
środków dydaktycznych nowego 
typu; -

■doskonalenia kwalifikacji 
zawodowych pracowników 
oświaty, popierania więzi 
zawodowych;

■kształcenia i adoptowania w 
Męczeństwie dzieci 
w pełnosprawnych fizycznie lub 
'myślowo;

•podnoszenia kwalifikacji
godowych nauczycieli I 
2«adowców języków obcych;

'iania międzynarodowych 
"Ww dziedzinie oświaty.

*a i studia
iram wspiera; 

zakresie
1 K | nauk

' społecznych 
'lonteT 6rn'zację; 

,daed*i'naukhminaria Z różnych 

^ M o i ę  studiów, ‘

^noion' nowoczesnych
metod,środków

^laina '

H H S & *  “ granicznych 
^Wiń^ szczeblach

nauki i studiów, 
iióvv. ^ struktury nauki I

l \ , 3

Fundaoji L^owy W  Poczynienie się 
i ł  Utul, ||? ^ g 2er'ia i IntearaciiR S j e  --------- 1 integracji

owefpy,ml dziedzinami
iC ^ ra m ń ^ , °?ram składa 
B  Plastyk ^spótczesnej 

JC^Uzyti wsPółczesnego 
I V ia i n l r ^ ki , i lm o w e i I 
| S  ku|w.uktury regionów.
I F0L Pobudza: 
I S  rnięjjJ ®ksperyment,

H ' “durowy, twórcze

(Zachodu i

■ wspiera i inicjuje projekty 
popierające: decentralizację 
kultury, tworzenie infrastruktur 
regionalnych, doskonalenie 
kwalifikacji pracowników, 
kształtowanie samoświadomości 
kulturowej społeczeństwa

We wszystkich dziedzinach 
preferuje się młodzież.

Społeczeństwo obywatelskie 
Wspierane są projekty, które mają 
na celu:
■popieranie budowy otwartego 

społeczeństwa obywatelskiego na 
Utwie; .

■  propagowanie pojęcia otwartego 
społeczeństwa obywatelskiego, 
analizowanie procesu jego 
kształtowania; rozwijanie kultury 
politycznej społeczeństwa; 
popieranie rozszerzania 
działalności pozarządowych 
niedochodowych organizacji, 
szczególnie w  dziedzinie obrony i- 
nadzoru praw człowieka i 
obywatela, praw grup socjalnych i 
narodowych;
popieranie sprawozdawczości 
instytucji władzy wobec 
społeczeństwa, informowanie 
społeczeństwa o działalności tych 
instytucji.

Prawo
Program wspiera projekty, które 
mają na celu:
■ przyczynianie się do procesów 

postępu prawnego na Litwie;
■ popieranie demokratycznej 

reformy prawa;
■ popieranie badań w  dziedzinie 

nauk prawnych i reformy 
nauczania prawnego;

■ umacniania bazy oświaty i 
nauczania prawnego;

■  aktualizowanie tradycji prawa 
litewskiego;

■  rozwiązywanie problemów: 
eliminowania kolizji w  prawie I 
systematyzacji prawa

Środki m asowego przekazu 
Wspierane są projekty, mające lia 
celu:
■  modernizowanie studiów 

dziennikarskich;
■  doskonalenie kwalifikacji 

pracujących dziennikarzy 
(wliczając kursy, studia oraz staże 
zagraniczne);

■  popieranie rozwoju niezależnych 
środków masowego przekazu 
oraz stworzenie sprzyjających 
warunków do ich działalności;

■  tworzenie i nadawanie 
programów telewizji i radia 
przyczyniających się do rozwoju 
otwartego społeczeństwa 
obywatelskiego na Utwie;

l rozszerzanie zakresu źródeł 
informacji.

Program młodzieżowy
Program wspiera projekty, 
pobudzające:
■  inicjatywę, samodzielne myślenie 

młodzieży;
■  aktywny udział w  życiu 

społecznym i kulturalnym swej 
szkoły, regionu, kraju;

■  dobrowolną działalność w 
dziedzinach opieki socjalnej i 
ekologii;

■  powstawanie nowych programów 
młodzieżowych, podtrzymujących 
idee otwartego społeczeństwa, 
rozwiązujących współczesne 
problemy młodzieży;

■  międzynarodowe więzi młodzieży; 
Projekty mogą składać osoby 
mające co najmniej 15 lat.

Opieka społeczna 
Wspierane są projekty, które mają 
na celu:.
■  kształtowanie nowoczesnego 

systemu opieki społecznej;
■  przekwalifikowanie i 

przygotowanie pracowników 
opieki społecznej;

■  popieranie tworzenia i 
działalności samodzielnych 
organizacji opieki społecznej.

Przedsiębiorczość I 
ekonomika 
W spierane są projekty, 
mające na ceiu:
■  rozwijanie infrastruktury 

ekonomiki, ukierunkowanej na 
rynek;

■  podnoszenie kwalifikacji 
przedsiębiorców, bankowców, 
finansistów;

■  modernizowanie kierownictwa 
marketingu i reklamy 
przedsiębiorczości;

■  oświatę ekonomiczną;
■  wydawnictwo książek w zakresie 

przedsiębiorczości i ekonomiki.

Staże, konferencje, studia 
zagraniczne
FO L wspiera udział naukowców, 
artystów, studentów, specjalistów 
różnych dziedzin w  odbywających 
się za granicą konferencjach, 
stażach lub kursach szkoleniowych, 
pokrywając część wydatków na 
podróż, utrzymanie lub opłaty 

.uczestnika Preferuje się osoby, 
mające pomoc finansową z Innych 
źródeł (zapraszającej organizacji,

innych funduszów, organizacji itp.), 
które nie miały wcześniej pomocy 
ze strony F O L  Należy przedstawić 
imienne zaproszenie na takie 
imprezy.

Program "Wschód —  
Wschód*
Popierając więzi kulturalne 
między krajami Europy 
Wschodniej I Środkowej, FOL 
sponsoruje:
■  udział obywateli Litwy w 

inicjowanych lub wspieranych 
przez działające w  krajach Europy 
Wschodniej Fundacje Sorosa, 
projektach naukowych, 
kulturalnych i in. (konferencjach, 
seminariach, innych imprezach) 
oraz studiach w  tych krajach;

■  realizowane na Litwie projekty i 
przedsięwzięcia naukowe, 
kulturalne i inne, mające na celu 
rozwiązywanie problemów 
regionu krajów Europy Środkowej 
i Wschodniej.

Pomoc humanitarna
Zdając sobie sprawę z  trudnej 
sytuacji ekonomicznej Litwy, FOL 
kontynuuje tymczasowy program 
pomocy humanitarnej. W  ramach 
tego programu FÓ L opłaca 
dostarczanie na Litwę złożonych w 
darze narzędzi, sprzętu 
medycznego oraz medykamentów.

Rozpatrywanie zgłoszeń
Złożone zgłoszenia rozpatrują 
komisje ekspertów FOL, których 
zalecenia ocenia I zatwierdza 
Zarząd F O L  Proces ten trwa 8-12 
tygodni (w  programie stażów I 
konferencji —  4-8 tygodni). O 
wynikach rozpatrywania petentów 
informuje się pisemnie (w 
programie sttió w  I konferencji 
telefonicznie).
Blankiety zgłoszeń można 
otrzymać w  sekretariacie F O L w 
Wilnie I Kowieńskim Centrum 
Informacyjnym w  dniach pracy o 
godz. 9.00 do 18.00. Osoby 
otrzymujące pomoc podawane są 
w  rocznym sprawozdaniu FO L

Ograniczenia:
FO L nie finansuje projektów, 
zmierzających do osiągania 
zysku, wspierania kampanii 
wyborczych; Jak też nie wspiera 
działalności partii I organizacji 
politycznych.

Fundacja Otwartej Litwy
Ja k ito  >.111 p lłtro , 2*00 W n i w , j a - 22)  221
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Prawnik odpowiada

Wygaśnięcie umowy o pracę
Czytelnik J. STACHOWSKI z N. 

W llejk i pyta. jak ie są zasady 
wygaśnięcia umowy o pracę?

Umowa o pracę jest porozumie­
niem pracownika i pracodawcy, zobo­
wiązującym pracownika do wykonywa­
nia pracy w zakresie określonego zawo­
du. specjalności, kwalifikacji albo 
pełnienia określonych obowiązków, 
podporządkowując się ustalonemu 
wewnętrznemu regulaminowi pracy.

Pracodawca zaś zo.bowiązuje się 
płacić pracownikowi wynagrodzenie i 
zapewnić warunki pracy, przewidziane 
w przepisach prawnych o pracy i na 
podstawie porozumienia stron,

Art. 26 Ustawy "O umowie o 
pracę" przewiduje zasady wygaśnięcia 
umowy o pracę. Umowa o pracę wyga-

1.
27);

i porozumieniem stron (art.

 | 2. na żądanie pracownika (art 28);
3. z inicjatywy pracodawcy (art. 29) 

i z jego wóli (art. 30);
4. w przypadku uprawomocnienia 

wyroku sądu, na którego mocy pracow­
nik został skazany na karę, w związku z 
czyni nie może kontynuować pracy;

5. gdy pracownika w trybie ustawo­
wym pozbawia się specjalnego prawa 
wykonywania określonej pracy. Np., na 
mocy wyroku sądu osoba została po­
zbawiona prawa pracy w handlu na 
określony czas;

6. gdy przedsiębiorstwo bankrutu­
je lub jest likwidowane nie z woli pra­
codawcy;

7. gdy pracownik odmawia prze­
niesienia się z przedsiębiorstwem bądź 
z jego  oddziałem do ?innej 
miejscowości;

8. gdy pracownik odmawia pracy 
pizy zmianie jej warunków, np. ulg, 
reżimu pracy, nazwy obowiązków itp.;

9. gdy pracownik na podstawie 
wniosku komisji lekarskiej lub ustalają­
cej inwalidztwo nie może pełnić tych 
obowiązków lub wykonywać tej pracy,

10. gdy w ustawowo przewidzia­
nych przypadkach powraca do pracy 
wcześniej zatrudniony pracownik, np. 
kobieta po urlopie macierzyńskim;

11. gdy pracownik przechodzi na 
stanowisko wybieralne lub zajmowane 
w trybie konkursu, a także, gdy nie jest 
wybrany na to stanowisko na nowy 
okres lub odwołany z niego;

12. gdy jeden z rodziców pracowni­
ka w wieku od 14 do 16 lat lub osoba 
wychowująca go żąda zerwania umowy 
6 pracę;

13. gdy umowa o pracę koliduje z 
założeniami ustaw;

14. na żądąnierumotywowane 
przez prawomocne organy.

Jeśli doszło do 
porozumienia stron

W art. 27 wspomnianej usiany jest 
przewidziany tryb zerwania umowy o 
pracę na mocy porozumienia stron. 
Jedna strona umowy o pracę może pi­
semnie zaproponować drugiej zerwa­
nie umowy za porozumieniem stron. 
Druga strona, jeśli się zgadza z propo­
zycją, wciągu 5 dni kalendarzowych ma 
zawiadomić o tym stronę, która 
wystąpiła z propozycją zerwania umo- 
wy o pracę .Strony, które się 
porozumiały co do zerwania umowy, 
umawiająsię również od kiedy zostanie 
ona zerwana. Omawiane są również in­
ne warunkj zerWania umofoy,' óp.kom- 

•: pensaty, udzielania nie wykorzystane- _ 
gO urlopu i in. O  ile druga.strona w. 
ciągu 5 dni kalendarzowych nie poin­
formuje, źe**ięrzgadża na zerwanie 
umowy, utrzyn^oje się, że propozycją 
zerwania umowy o  pracę za zgodąstron 
została odrzucona.

Jeill żąda pracownik
Z  kolei art. 28 wspomnianej ustawy 

przewiduje tryb. zerwania umowy o 
pracę na żądanie pracownika; Pracow­
nik ma prawo zerwać bezterminową 
umowę o pracę, zawiadamiając o tym 
pisemnie pracodawcę nie później niż o 
14 dni kalendarzowych. Po upływie te­
go okresu pracownik ma prawo 
przerwać pracę, a pracodawca zobo­
wiązany jest załatwić związane ze zwol­
nieniem formalności, czyli dokonać 
wpisu do książeczki ubezpieczeniowej 
i rozliczyć się z pracownikiem. Jeśli zaś 
żądanie zerwania bezterminowej umo­
wy o pracę uzasadnione jest chorobą 
lub inwalidztwem pracownika, utrud­

niającym należyte wykonywanie pracy 
bądź innymi ważnymi przyczynami, 
umowa o pracę ma być zerwana od daty 
wskazanej w podaniu pracownika. Pra­
cownik ma prawo odwołać podanie w 
sprawie zerwania umowy o pracę nie 
później niż w ciągu 3 kalendarzowych 
dni od dnia jego złożenia. Po upływie 
tego terminu może odwołać podanie 
tylko za zgodą pracodawcy.

Co może pracodawca?
Ostatnio nagminnym zjawiskiem 

stało się zerwanie umowy o pracę z ini­
cjatywy pracodawcy, a szczególnie na 
podstawie punktu 2 art. 29 Ustawy "O 
umowie O pracę" przewidującego 
redukcję etatów. Podstawą do zerwa­
nia umowy o pracę z inicjatywy praco­
dawcy jest:

1. likwidacja przedsiębiorstwa z 
woli pracodawcy;

2. zmniejszenie liczby pracow­
ników w związku z reorganizacją 
przedsiębiorstwa lub prący;

3. pogorszenie się stanu zdrowia 
pracownika, gdy nie może on należycie 
wykonywać zleconej mu pracy lub brak 
należytych kwalifikacji;

4. jeżeli pracownik z powodu tym­
czasowej niezdolności do pracy nie sta­
wia się w pracy w  ciągu ponad 120 ko­
lejnych dni kalendarzowych, bądź 
przeszło 140 dni kalendarzowych w 
ostatnich 12 miesiącach. Pracowni­
kom, którzy utracili zdolność do pracy 
z powodu kalectwa w pracy, czy choro­
by zawodowej, miejsce pracy, czyli obo­
wiązki zachowuje się zanim odzyska on 
zdolność do pracy lub ustali się mu 
inwalidztwo;

5. jeżeli pracownik, zwolniony ze 
służby ochrony kraju 2 miesiące po 
zwolnieniu nie powrócił do pracy;

6. jeże li pracownik niedbale 
wykonywał obowiązki lub w inny 
sposób naruszał dyscyplinę pracy, jeśli 
poprzednio chociaż raz w dągu ostat­
nich 12 miesięcy karany był dyscypli­
narnie; .

7. je że li pracownik dokonał 
kradzieży mienia w miejscu pracy lub 
umyślną niedozwoloną działalnością 
przyczynił straty pracodawcy;

8. jeżeli się uprawomocni wyrok 
sądowy, na którego mocy pracownik 
skazany został za umyślne 
przestępstwo;

9. jeżeli pracownik w godzinach 
pracy jest nietrzeźwy, zamroczony na­
rkotykami lub substancjami toksyczny­
mi;

10. jeżeli pracownik nie stawia się 
do pracy bez ważnych przyczyn w dągu 
całego dnia roboczego (zmiany);

11. jeżeli pracownik zdradza taje­
mnice komercyjne i technologiczne 
przedsiębiorstwa bądź informuje o 
nich konkurujące przedsiębiorstwo.

Pracodawca ma prawo zerwać 
umowę o pracę z pracownikiem, które­
go praca związana jest z ewidencją czy 
przechowywaniem, przyjmowaniem, 
wydawaniem* bądź przewozem dóbr 
materialnych, gdy pracownik ten z  po- . 
wodu swych przewinień w pracy trad 
zaufanie niezbędne do wykonywania 
powierzonej mu pracy. Osoby, pełniące 
funkcje pracowników państwowych 
oraz pracownicy, wykonujący funkcje 
wychowawcze, mogą być zwolnieni z 
pracy, jeżeli zachowanie się ich, aczkol­
wiek i nie podczas pracy, jest amoralne 
i nie daje się pogodzić z ich obowiązka­
mi.

Czego nie może 
pracodawca?

Z  inicjatywy pracodawcy nie zez­
wala się zwalniać pracowników w okre­
sie ich tymczasowej niezdolności do 
pracy (z wyjątkiem zwolnienia na pod­
stawie punktów 1 14  niniejszego 
artykułu), a także w okresie urlopu (z  
wyjątkiem zwolnienia z przyczyny 
pełnej likwidacji przedsiębiorstwa). 
Jeśli umowa o  pracę została zerwana z 
naruszeniem przepisu, za dzień jej zer­
wania uważa się dzień następny po ur­
lop ie lub następny po upływie 
niezdolnośd do pracy dzień roboczy. 
Za czas, o który przedłużono zerwanie 
umowy o pracę, pracownikowi wypłaca 
się podwójne pobory, wliczając otrzy­
many za ten okres zasiłek z  tytułu 
niezdolnośd do pracy oraz opłatę za 
urlop. Zabrania się zwalniać pracowni­
ka z powodu przekonań politycznych, 
poglądów religijnych, narodowości,

obywatelstwa, czy innych okoliczności, 
nie związanych z istotnymi 
właściwościami pracownika.

Prawo po stronie 
pracownika

Przy redukcji liczby pracowników, 
prawo pierwszeństwa zachowania pra­
cy przysługuje pracownikom, którzy w 
tym miejscu zatrudnienia doznali ka­
lectwa lub zapadli na chorobę zawo­
dową. Podstawą prawną jest art. 37 
Ustawy "O  umowie o pracę”. W 
przedsiębiorstwach, w  których podpi­
sana jest umowa zbiorowa mogą być 
przewidziane również inne kategorie 
pracowników, którym przysługuje pra­
wo pierwszeństwa zostać w pracy.

Pracownik ma prawo żądać, aby 
poinformowano go o przyczynach 
zwolnienia. Można to zrobić nie 
później niż w ciągu 10 dni od zwolnie­
nia. Pracodawca natomiast nie później 
niż w dągu 5 dni od dnia otrzymania 
podania powinien pisemnie 
poinformować o konkretnych przyczy­
nach zwolnienia,a takie wskazać 
podstawę prawną uzasadniającą zwol­
nienie z pracy. Jeśli pracodawna nie 
spełni tego wymagania, a pracownik 
zaskarży zwolnienie do sądu, sąd ściąga 
z  pracodawcy na rzecz pracownika wy­
nagrodzenie za 20 dni robocąrch nawet 
w tym przypadku, gdy nie zadowala się 
żądania przywrócenia do pracy.

Obowiązek pracodawcy
W  dokumentach o wygaśnięciu 

umowy o  pracę sformułowanie zwol­
nienia powinno odpow iadać 
okolicznościom wygaśnięcia umowy 
oraz przepisom prawnym.

Pracodawca powinien całkowicie 
rozliczyć się ze zwalnianym z pracy 
pracownikiem w dniu jego zwolnienia. 
Jeżeli następuje zwłoka w rozliczeniu z 
winy pracodawcy, co w  dobie obecnej 
często się zdarza, pracownikowi 
wypłaca się średnie wynagrodzenie za 
czas zwłoki.

Spory rozstrzyga sąd
Pracownik, który się nie zgodził ze 

zwolnieniem z pracy, usuniędem z niej 
bądź przeniesieniem do innej pracy, w 
dągu miesiąca od otrzymania doku­
mentu potwierdzającego zwolnienie, 
usunięde bądź przeniesienie, ma pra­
wo zwródć się do sądu. Jeśli pracodaw­
ca wymawiając pracownikowi pracę 
zachował się bezprawnie, sąd przywra­
ca go do poprzedniej pracy i śdąga z 
pracodawcy wynagrodzenie na korzyść 
pracownika za cały okres wymuszonej 
bezczynności bądź śdąga z  pracodawcy 
różnicę w wynagrodzeniu, jeżeli pra­
cownik pełnił gorzej opłacaną pracę. 
Jeśli podczas rozprawy sądowej pra­
cownik oświadcza, iż po zwróceniu go 
do poprzedniej pracy mogą być stwo­
rzone mu niepomyślne warunki pracy, 
to sąd po stwierdzeniu bezprawnego 
zwolnienia, na prośbę pracownika 
może nie wrócić go do pracy, lecz 
zaproponować mu i ściągnąć z praco­
dawcy rekompensatę w  wysokości do 
12 średnich m iesięcznych 
wynagrodzeń.

Leonarda JURGIELEWICZ, 
prawnik

Reforma więziennictwa

Tylko represje nie 
powinny dominować

Z  m yślą o szerszym  
naśw ietlen iu  problem atyki 
więziennictwa ostatnio coraz 
więcej dyskutuje się nad reformą 
systemu penitencjarnego. Zakłada 
się, źę w  reformie tej powinny 
dominować znajomość realiów 
więziennych, wiedza na temat 
międzynarodowych standardów w 
zakresie wykonywania kary pozba­
wienia wolności i możliwości finan­
sowe państwa. Specjaliści są zda­
n ia , ie  postu laty  dotyczące  
reformy należy podporządkować 
zadaniom polityki stosowania kar 
na dłuższą metę, nie ograniczając 
się do wytyczania celów na dzień 
dzisiejszy. D op iero  wówczas 
m o in a  będzie  liczyć na  
ukształtowanie stabilnych norm 
prawa penitencjarnego.

Zdaniem  dyrektora Departa­
mentu Penitencjarnego przy M SW  
R L  Jonasa Blaźevićiusa, potrzebna 
jest budowa przynajmniej kilku 
dziesiątków zakładów karnych (ko­
lonii robót poprawczych), które za­
stąpią przestarzałe i zużyte obiekty. 
M am y ich dziś w  kraju 13 oraz 
więzienie na Łu  kiszkach. Czy jed ­
nak w  najbliższych latach znajdą się 
na to środki finansowe, skoro bra­
kuje p ieniędzy na prowadzenie 
bieżącej działalności w  tym na re­
montowanie istniejących zakładów 
karnych?

Jednym z  zadań, jakie spoczy­
wają na służbie w ięziennej jest 
stworznie warunków sprzyjających 
społecznej readaptacji więźniów, 
czyli zapobieganie ich powrotowi

to  świata przestępczego. Trzeba 
ow iem  zdać sob ie  sprawę, że  
u trzy m a n ie  w  iz o la c j i  od  

społeczeństwa pewnej kategorii 
osób nie pomaga, a wręcz odwrot­
nie, przyczynia szkody. Chodzi tu 
zwłaszcza o  kobiety, więźniów nie­
letnich, młodocianych, skazanych 
za  p rz es tęp s tw a  z  .w iny 
nieumyślnej, jak też nie wykazują­
cych większej demoralizacji i nie 
p o w o d u ją c y c h  z a g r o ż e n ia  
społecznego więźniów dorosłych. 
Odmienne zasady postępowania 
zgodnie z przewidzianymi zmiana­
mi, dotyczącymi indywidualizowa­
nia warunków wykonania kary po­
w in n y  d o ty c zy ć  sp ra w có w  
poważnych przestępstw i recydy­
wistów. którzy nie rokują szans na 
poprawę i swoją dotychczasową po­
stawą stwarzają zagrożen ie dla

społeczeństwa lub
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nego systemu penitencjarnego. 
Z a d ec y d u je  o  tym praktyka 
więziennictwa, którą się refonnojt. 
N ie  zadecydują jednak w pełnym 
stopniu o  skuteczności tej refonnj 
same tylko środki represji karnej. 

T ym  b a rd z ie j, jeśli się sobie 

uświadomi, że państwo nie stać a 
budowę wielu nowych zakładói 
karnych. Trzeba szukać inoep 
wyjścia dla poprawy funkcjom 
nia więziennictwa. Jednym z tafceb 
zab iegów  jest uchwalona przez 
rząd uchwała z  19 kwietnia 1995 
d o ty c zą ca  usunięcia wielo 
ograniczeń w  prawach więźnifr. 
M .in . w  zak ładach karnych 
Poniewieża, Mariampola i Prcwie- 
niszkach więźniowie mają praso 
noszenia ubrań cywilnych. Mogą 
też mieć zegarki, telewizory, radio­
odbiorniki. T e  chociażby nieznacz­
ne ulgi pozwalają poprawić stosun­
ki w ię źn ió w  z  pracownikami 
zakładów karnych, ich kierownic­
twem, a także zmniejszyć pato­
logiczne napięcie osób pozbawo 
nych wolności, co z kolei nieraz tyto 
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TELEWIZJA
PIĄTEK, 19 MAJA

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 830 —  Tde­

anons. 835 —  Wiadomości Deutsche 
Welle. 9.05 —  Wiadomości France-Z 
935 —  S. "Dolina lalek”. 10 JO —  Pro­
gram wojskowy. 11.00 —  Videofilm 
TCrewnP. 1135 —  Program sportowy. 
"22". 12.15 —  Magazyn sztuki "Galeria".
17.00— Siad. 1730— Film dok. 1755—  
Tdeanons. 18.00 —  Wiadomości 18.10
—  Dla dzied. 18.50 —  Wiadomości 
(ros.). 19.00— Teleanons. 19.05— Sześć 
kontynentów. 1935— Reportażez regio­
nu. 19.50 —  Styl 2030 —  Panorama.
21.00— Sport. 21.10— S. "Dolina lalek". 
2155 —  Aleja Laisves. 22.15 —  Tde­
anons. 2220— Td^ra. "Drogi powodze­
nia”. 23.15 —  Wiadomości wieczorne. 
23.10 —  Dziennik LIFE. 23.45 —  Film 
"Pocałunek trędowatego".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
735 —  S. "Tak świat się kręci". 

825 —  S. "Dzika Róża". 16.10 —  Ma­
gazyn przechodnia (P). 16.20— Powi­
tanie (P). 16.25 —  Tdaja Komoro­
wska" —  film  dok. (P ).  17.20 —  
Zaproszenie (P). 17.40 —  "Czy nas je­
szcze pamiętasz..."p*). 18.00 —  Tele- 
eapress. 18.15— Filmy anim. 1830—  
Fum "Gordona". 19.00 —  Nowośd 
bałtyckie. 19.05 —  Cd. filmu "Gorgo- 
na". 20.00 —  Za rogiem... 2030 —  S. 
"Granica nocy". 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05 —  S. "Tak świat się 
kręci". 22.00 —  Panorama fP ). 2230 
— Film "Miękkie łoża, zadekłe boje”. 

LN KTV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  S. 

"Drużyna ratownicza". 17.00 —  Czas. 
17.15 —  Cztery koła. 1735 —  Tango- 
mania. 18.05 —  S. anim. "Rycerz mie­
czowy". 1830 —  S. "Drobiazgi żyda”. 
1930 —  Salon na dwóch. 20.00 —  
Czas. 20.40 —  Kronika kryminalna. 
21.05 —  Telegra. "Tak. Nie< 21.55 —  
Rowerowe show. 22.15 —  Program 
muz. "Wszystko!". 2235 —  Film grozy 
"Legenda o wilkołaku".

TELE-3
730 —  Wiadomości 8.00 —  Film 

anim. 830— S. "Santa Barbara". 930—  
Guinness show. 10X0 —  Muzyka. 1030
—  S. "Inspektor policii kryminalnej". 
12.00 —  "Przedsiębiorcy i 
przedsiębiorstwa". 1235— Grupa muzy­
czna. 1330— TdeteksL 1355— Lekcja 
jęz. ang. 14X0 —  Podwodne przygotfy. 
1430— Ogień ziemi1530— wyzmnie. 
16X0— W  Wlk. Brytanii 1630— Okno 
na przyrodę. 17.00— S. "Eldorado". 1830
—  Film anim. 1855 —  Lekda jęz. ang. 
19X0— Wiadomośd (ros.). 1920— 100 
proc. 1930 —  S. "Santa Barbara". 2030
—  Film anim. 2055 —  Lekcja jęz. ang. 
21X0— Wiabomośd. 21.15— Nowośd 
ze sportu. 2130 —  S. "Kobra". 2230 —  
Muzyka. 23X0— Wiadomości 2330—  
S.TOan".

KOWIEŃSKA TV
7.00— 12.00— "Studio 300". 7.00 

1— S. "W  świede zwierząt".730— Eks­
pres poranny-1. 8.25 — S. "Ciotka 
Fletcher". 9.15 —  Ekspres poranny-2. 
930 —  S. "Połida Mjami^ 10.25—  
Mój dom —  moją twierdzą. 11.25 —  
Ekspres poranmr-3. 18.05 —  S. "W  

.świede zwierząt . 18.40 —  S. "Policja 
Miami*. 1930 —  Muzyka. 20.00 —  
Wiadomośd. 20.20— Filmy anim. dla 
dzied.2030— Tdegra"A2, B2". 21.00
— Film "Przebacz". 22.20 —  Muzyka 
wieczorna. 23.00 —  S. "Ciotka Flet­
cher". 2350 —  Wiadomośd.

WILEŃSKA TV 
8X0— Sport tygodnia.830— Filmy 

anim. 8.45 —  90x60x90.9.00 —  Patrol 
drogowy. 9.10— S. "Grace w ogniu". 9.40
—  Program humor. "Raz na tydzień". 
10X0 —  Filmy anim. 10.40 —  Apteka. 
1050— Kura dolara. 11.00— Klub her­
baciany. 1130— S. lo tn y  oddział Scot­
land Yardu". 1230— 90x60x90.12.45 —  
Film dok. 18.40 —  Tablica ogłoszeń. 
18.45 —  Dziś w miasteczku. 19X0 —  S. 
"Grace w ogniu”. 1935 —  Film "Jedni i 
drudzy". 22.40— Historie, opowiadania. 
23.15— Dziś w miasteczku.

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik. 

8.20 —  S. "Drobiazgi życia". 850 —  
Ekslibris. 9.05 —  Święto folkloru. 9.35
—  Rosjanie na lodzie amerykańskim.

10.05 —  "Przyroda świata”. 11.00 —  
Dziennik. 11.20 — S. "Granica 
państwowa”. 1230 —  Kompas. 13.00
—  Program inf.- roz. 1335— Telegra.
14.00 —  Dziennik. 14.20 — "Mir".
15.00 — S, dla dzied "Biały kieł41.1530
—  Festiwal programów dziedęcych.
16.00 —  Ściągaczka. 16.05 —  Lekcja 
rockowa. 17700 —  Czas. 17.20 —  
Człowiek i prawo. 1755— Beau mon- 
de. 18.20— S. "Drobiazgi żyda". 1850
—  Pole cudów. 19.45 —  Dobranocka.
20.00— Czas. 20.45— Film "Marius". 
21.50 —  Wersje. 22.10 — Pogląd. 
2250 —  Przegląd muzyczny. 23.25 —  
Człowiek tygodnia. 23.45— Dziennik.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja. 1025 —  Domowe przed­
szkole. 11.00 —  "Katts i jego pies" —  
serial prod. kanadyjskiej. 1150— Mu­
zyczna Jedynka. 12.00 —  Mały i duży 
człowiek. 12.15 —  Zrób to razem z 
nami. 1230— Pod kreską, czyli jak żyć 
za ... 1250— Podwarszawskie kurorty
—  "Ocalić od zapomnienia”. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes.
16.00— Dla młoc^ch widzów. 1630— 
Kraina łagodności. 1655— Muzyczna 
Jedynka. 17.00— "Moda na sukces"— 
serial prod. USA. 17.25 —  Dla dzied: 
Ciuchcia. 18.00 —  Teleecpress. 18.20
—  "Tata, a Marcin powiedział". 1830
—  Goniec — tygodnik kulturalny. 
18.45 —  Test —  magazyn konsumen­
cki. 19.05 —  Randka w ciemno —  za­
bawa <]uizowa. 1950 —< Zulu Guła, 
Miedziana 13 —  program satyryczny.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomośd. 21.10 —  "Rozmowa" —  
film fab. prod. USA. 23.05 —  Puls 
dnia. 23.20—  W C kwadrans. 2335 —  
"Gdzie są dwaj, albo trzej zebrani w 
imię moje" —  film dok. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 —  Oko w oko z 
Krzysztofem Majchrzakiem. 050 —  
"Barceloński łącznik"— film fab. prod. 
hiszpańskiej. 2.20 —  Kraina 
łagodnośd.

SO BO TA, 20 M AJA 
LTV

9.05— Dla dzied. 10.00— Sroka. 
1030— Teleartd. 11.20— Nasz język. 
1150 —  Tdeanons. 1155 —  Witaj, 
Francjo. 1225 —  S. "Gimnazjum De- 
grassi". 1255 —  Sport na świede. 
1335 —  Olimpijczycy litewscy. 14.00
—  Koncert. 1430— Na 75-lede akto­
ra i reżysera V. Bledisa. 15.45 —  Film 
dok. 16.45 —  Koncert. 1755 —  Tde­
anons. 18.00— Wiadomośd. 18.10—  
Obok nas. 18.40 —  W  świede filmu.
19.05 —  Arcydzieła klasyki 20.00 —  
Echa. 2030 —  Panorama. 21.00 —  
Sport 21.10 —  Pod własnym dachem. 
2150 —  S. "Matka i syn”. 22.20 —  
Teleanons. 22.25 —  S. "Sensacja". 
23.15— Wiadomośd wieczorne. 2330
—  Legendy gitary.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
835 ’— S. "Tak świat się kręci". 

930 —  S. "Granica nocy". 10.00 —  
Prospekt. 10.20 —  Muzyka. 1030 —  
Dziedęcy weekend. 11.00— Film dok. 
1130 —  NBA z bliska. 12.00 —  Za 
rogiem... 1230 —  CZame-białe. 13.00
—  Wiadomości (P). 13.10—  Znajomi 
z  Z O O — program Hanny i Antoniego 
Gucwińskich (P). 1335 —  Teatr dla 
dzied: "Król i sroka" (P). 1435 — 
"Mała księżniczka" —  serial anim. dla 
dzied (P). 15.10 —  "Westerplatte" — 
film fab. (P). 16.40 —  Sport z satelity 
(P ). 17.15 —  Listy od widzów (P). 
J7:25 —  Sport z satelity (P). 18.20 — 
Film "Jego dziewczyna Pietaszek".
19.05 —  Cd. filmu "Jego dziewczyna 
Piętaszek". 20.00 —  Mecze NBA.
21.00— Nowośd bałtyckie. 21.05 — S. 
"Tak świat się kręci". 22.00—  Panora­
ma (P). 22.30 —  Film "Fala upałów".
24.00 —  Słowo na niedzielę (P). 0.05
—  Program publ.-kult. (P). 2.00 —  "Z  
biegiem lat, z biegiem dni" —  serial 
TVP (P).

LNK TV
9.00 —  Poranne koło. 11.05 — 

Film "Miłość rani". 12.00 —  "Niebie­
skie migdały". 1255— Film dok. 1335
—  Na jednym końcu haczyk... 1355 — 
Informacja Deutsche Welle. 14.25 — 
Tangomania. 14.55 —  Rowerowe 
show. 15.20 Program muz. "Wszy­
stko!". 15.40— "Podwodne wędrówki. 
16.30 —  Kibir tele wibir. 18.00 —  S. 
"Dalekie namioty". 1855

Mąż nieoczekiwanie wraca z 
podróży do domu i znajduje zupełnie 
nagą żonę.

—  Co ty w środku dnia biegasz po 
mieszkaniu naga?!

—  Nie mam co włożyć. Żałujesz 
dla mnie modnej sukni!

Mąż podchodzi do szaty i wyrzu­
cając stamtąd suknie wota:

—  A  to! A  to... Witaj, Pawle! A  
jlo‘7! .

Spotykają się dwie przyjaciółki
 Słyszałam, że wyszłaś za mąż.

Gdzie teraz mieszkacie?
•;j_ Przydzielono nam dwa pokoje 

w różnych końcach korytarza. W jed­
nym Śpię ja, w drugim —  mąż.

— A  jeżeli on ma chęć? •
 Wówczas wychodzi na korytarz

i gwiżdże.
,—  A  jeżeli ty?
 Wychodzę na korytarz! wotom:

"Kochany, ty jeszcze nie gwizdałeś?"

19.25— Karaoke i inni. 20.00— Czas. 
20.40 —  Najweselsza reklama na 
świede. 21.40 —  S. "Eter!" 22.05 — 
Program humoru. 22.40 —  Film "Ro­
syjska ruletka".

TELE-3
9.00 —  Film anim. "Candy, Can- 

dy"■ 1030 —  Film "Moje psie życie".
12.00 —  S. "Kobra". 13.00 —  Muzyka. 
1330 —  Reforma ochrony zdrowia.
14.00 —  Autostrada szybkiego ruchu 
Azji. 15.00 ■— Daleko rzucony Floyd. 
1530— Bilet do świata pntygód. 16.00
—  Grupa muzyczna. 16.30 —  Miasta 
niemieckie. 1730— Magazyn kultury.
18.00 —  Sam sobie reżyserem. 1830
—  Film dok. 19.00 —  Film dok. 19.20
—  "Lietloto". 1930 —  Pole cudów. 
2030 —  Film anim. "Alicja w krainie 
czarów". 21.00 —  Wiadomości 21.15 
— Film "Przewrót po angielsku". 23.10
—  Wiadomośd. 23.25 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
9.00 —  Poćwiczmy. 9.05 —  Sma­

cznego! 9.10 —  Poranek z muzyką.
10.00 —  Film dla dzied "Tajemnica 
żelaznych drzwi". 11.10 —  Film dok.
11.45— Ostry kant. 12.00— S. "Brzeg 
marzeń". 13.00 —  Film "Mała Wera . 
15.10 —  Muzyka. 1530 —  S. "Kame- 
leony". 16.30 —  S. "W  świecie 
zwierząt". 17.00— Film "Tajna podróż 
Emira". 18.25 —  Muzyka. 18.40— Se­
rial 1930 —  ABC zdrowia. 20.00 —  
Wiadomośd. 20.20— Filmy anim. dla 
dzied. 21.00 —  Film "Onassis". 2235
—  Ulubione m elodie. 23.05 —  
Wiadomości

WILEŃSKA TV 
7.10 —  Film "Z  poszlakami". 8.45 

r—  Film anim. 9.15 —  Rozgardiasz.
9.25— Film. 1055— Ekran tygodnia. 
11.15 —  Był sobie_ 11.40 —  Wilno i 
w iln ianie. 12.00 —  10 minut z 
księdzem R. Jakutisem. 12.10 —  S. 
"Wędrownik". 13.05 —  Film "Wolny 
wiatr". 15.00 —  Show "Ja sama”. 15.45
—  Telefon 66-15-60.18.40 —  Ekran 
tygodnia. 19.00 —  Katastrofy tygo­
dnia. 1930 —  Film. 21.20 —  FUm 
"Dom clownów". 22.45 —  Tablica 
ogłoszeń. 2250— MTV. 24.00— Film 
"Sied".

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 —  Poranek. 7.45 —  Słowo 

pasterza. 8.00 —  Dziennik. 820 — 
Zew z dżungli. 850 —  S. "Tajemnice 
mojego dzieciństwa". 9.25 —  Poczta 
poranna. 10.00— Smakołyk. 10.15 — 
Zdrowie. 1050 —  Prowincja. 12.10— 
Film "Rodzina Openheimów". 13.25
—  Zwierciadło. 14.00— Program inf.- 
roz. 14.20 —  Wielki wyśds. 1425 — 
Spacery z J. Brodskim. 15.40 —  W 
świecie zwierząt. 16.15 —  Telegra.
17.00 —  Czas. 1725 —  Klub "Białej 
papugi". 18.10—  Puchar Angl ii w piłce 
nożnej: "Manchester United —  
"Everton". 19.40 —  Dobranocka. 
20.00— Czas. 20.45— Film "Marius". 
2250 —  Co? Gdzie? Kiedy? 2255 — 
Matador. 2350—  Dziennik.

TYP-I
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

"Ziarno". 1035 — "5-10-15". 1130—  . 
Kwant —  program popularnonauko­
wy. 1150 —  Co wy na to. 12.00 — 
"Wyspy —  Intruzi w raju" —  film dok. 
prod. nowozelandzkiej. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 —  Magazyn regio­
nalnych oddziałów TVP. 13.35 — 
Fronda-magazyn. 14.00 —  Swojskie 
klimaty. 1430 —  Wall Disney przed­
stawia. 1550 —  Swojskie klimaty. 
16.25 —  "Zwierzęta świata". 17.00 —  
Teleexpress. 17.15 — GENFEST live.
18.45— MdM czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna. 19.10— "̂Beveriv 
Hilis90210"— serial prod. USA. 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10 —  "Remo Wil­
liams" — komedia prod. USA. 23.15— 
Zwyczajni-niezwyczajni. 0.05 —  Rela­
cja z pobytu Jana Pawła II w Pradze. 
0.20— Wiadomości.030— Sportowa 
sobota. 1.25— "Wsłużbie F B r— film 
fab. prod. USA. 3.00— "Policyjny rock 
and roli" — serial prod. USA

N IE D Z IE LA , 21 MAJA 
LTV

9.00 — świadczmy Chrystusa.
9.30 —  Cudzego bólu me bywa. 10.30
— S. dla dzieci "Salty".1055— Siedem |—  
dni Kowna. 1155 —  Teleanons. 12.00
—  W  świede koszykówki 12.45 — 
Wieczorne Divertissmento. 1330 — 
Pamięć. 14.00 —  Koncert. 1430 — I 
Azymuty. 15.00 —  Koncert życzeń.
16.00 — S. "Neonowyjeździec". 1650
—  Katolickie studio TV. 17.20 — Dla 
miłośników 4 kółek "Automanla".
18.00 —  Wiadomośd. 18.10 — Tde­
anons. 18.15 — Niedzielny zakład 
fotograficzny. 18.50 —  Zielone drze­
wo życia. 1935 —  Zagadki historii. 
2030 ’— Panorama. 21.00 —  Sport. 
21.10 —  Pierwszy kanał. 21.30 — S. 
"Żelaźni chłopcy"- 22.45 — Dziennik 
L IF E . 23.00 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.15 —  Skrzatodrom.

BA ŁTY CK A  T V ,T V  P O L O N IA
835 —  S. Tak świat się kręci.

9.30 — Kroki. 10.00 — Spotkania.
1030 — Dziedęcy weekend. 11.00 —
Film dok. 1135 — Murria. 1145 — 
Muzyka operowa (P). 12.25 — Skar-

bi^ U~T lr?a^ y T1l, htit.-kuU. (P). 13,00
d n > V ? V M ^ p r o g r a m  dla ilzie- 

Pinla— teleturniej dla 
mtodych widzów (P). 14.15— "Arabe- 
~ ' “T  8crial dla młodych widzów fPI

{ ,)■  — Sylwetki: "Żywot
Michała —  film dok. (PY. 15.25__
Ojczyzna-polszczyzna (P). 15.40 — 
Madej Niesiołowski — z batuta i z 
humorem C?).16.Q0 -  Spotkania z 
prof. W. Zinem (P). 16.25 —  Tele 
Rmn, czyli muzyka środka (P). 17.00
—  Biografia: "Jarosław Iwaszkiewicz"
—  film dok. (P). 18.00 _Teleexpress. 
i f i 15 ~  Filmy anim. 1830 —  Mecze 
NBA, 1930— Przegląd L LK  20.00— 
Przegląd NBA. 20.30 — S. "Dzika 
Róża". 21.00 —  Nowośd bałtyckie. 
21.05 — S. "Tak świat się kręci". 22.00

Film fab. (P). 2350 —  Sportowy ' 
weekend (P). 0.05 —  "Wesoło, czyU 
smutno— Kazimierza Kutza rozmowy 
o Górnym Śląsku" (P ).  0.55 — 
"Opowieści przy fortepianie (P). 

LNKTV
9.00 —  Film dok. 930 —  Filmy 

anim. 11.40 —  Telegra "Tak. Nie". 
1235 —  Karaoke i inni 13.05 —  S. 
"Dalekie namioty”. 14.00 —  "Jeszcze 
jedna szansa". 1450 —  Cztery koła. 
15.15 — Show bulwar. 15.45 — Kibir 
tele wibir. 17.15— Film. 1850— Film 
anim. 19.20 —  S. "Miłość rani". 20.15
—  Monitor. 21.00 —- Horoskop tygo­
dnia. 21.05 —  Film "Hrabia Monte 
Christo".

TELE-3
9.00 —  Film anim. "Candy, Can­

dy". 10.15—  Okno na przyrodę. 1030
—  Film. 12.00—  S. "Kobra". 13.00 — 
POP ART95. 16.00 — Muzyka i 
słowo. 1630— Z  historii "Formuły-1”.
17.00 —  Dzikie Południe. 1730 —  
Ciekawi ludzie. 18.00 — Kalejdoskop 
europejski. 18.30 —  S. "Westeate IIP. 
1930 —  Guinness show. 20.00 — 
Sport na świede. 2030 —  Film anim.
21.00 — Nowośd. Opinie. 2130 — 
Film "Przewrót po angielsku". 22.-20— 
Muzyka. 23.00 —  Cytadela ciemnoty.

KOWIEŃSKA TV
9.00 —  Poćwiczmy. 9.05 —  Sma­

cznego! 9.10 —  Poranek z muzyką. 
10.00— Film dla dzied. 11.05 — Film 
dok. 11.35 —  Muzyka. 12.00 — S. 
"Brzeg marzeń". 13.00 — TOP 10 
Ameryki. 13.25 —  Film "Prom do 
Hongkongu”. 15.15 — Muzyka. 1530 
— S. "Kameleony". 1630— Półgodzi­
ny muzyki klasycznej. 17.00— S. Ciot­
ka Fletcher". 1750 —  Film-koncert. 
18.40 —  Serial 1930 —  W  świecie 
muzyki. 20.00.— Dla. dzied. 2020 — 
Film anim. "Smurfy". 21.00— S. "Kry­
minalne historie". 21.45 — Jazz dla
wszystkich.

WILEŃSKA TV
7.10 —  Film. 8.45 — Film anim. 

9.10 —  Rozgardiasz. 9.20 —  Film 
"Arabela— córka pirata". 1035— "Co 
dobrego, profesorze?" 1050— Muzy­
ka. 11.00 —  Moje kino. 11.30 — Film 
"Trzej przyjaciele". 12.50— Samocho­
dem przez Amerykę. 13.10 —  Prasa i 
muzyka. 1355 —  Był sobie... 1430 — 
Ropa naftowa z Wenezueli. 15.00 — 
Podróżnik. 19.15 — Moje kino. 19.45
—  Film "Więzienny romans". 21.40 — 
Moja gwiazda. 22.10 — Film T o  zda­
rza się tylko innym".

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 —  Poranek. 730 — Poranek 

olimpijski. 8.00 — Dziennik. 830 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 —  Filmy
anim. 9.15— Dopóki wszyscy w domu.
9.45 — Jutrzenka. 1030 —  Służę Ro­
sji. 11.05— Geografia świata. 1155— 
Żywe drzewo rzemiosł. 12.00 — Cała 
Rosja. 1230— Festiwal folki. 13.00— 
Oczywiste, ale niewiarygodne.J3.45

.  Sport w południe. 14.00 — Dzien­
nik. 14.20 —  Stacja marzeń. 15.10 — 
Klub podróżników. 16.00 — Okno na 
Europę. 16.30— Film anim. 17.00 — 
Czai. 17.20 — Srebrny krążek. 18.00
—  "Sam nn sam'-19.25 — Film Uae- 
kające mniszki". 21.00 -  Niedziela.
21.45 — Film "Marius . 22.50 — 
Miłość od pierwszego wejrzenia.
—- Dziennik.

TVP-1 ł A_.
9 5 5  Tęczowy Musie Box. 10.25

—  Teleranek. 1050 — Szortpress.
U  05 — "Dziedziczka"— mdodramai 
prod. USA. 13.00 — Aniot Pariskl — 
transmisja z Watykanu modlitwy Ojej 
świętego. 13.15 -  Z  kamerą-wirtd 
zwierząt. 1330 —  Koncert zyęze||- 
14.00— Wiadomofci. 14.10— fjepn 
I wanilia". 14.45 — On, czyli kto?_15.10
 Seriale wszechczasów. .
"Stawka większa niż życie” —  serial 
prod. TVP. 16 .15  —  Antena. 1635

Sodzie s„ l ^ f M i f S e r l
imię moje... film  do k . 1655 
„  d z i e c k  17.25 -  K u ltu ra  d ^ h o w a  
na ro d u . 18 .0 0 — T eleexp rcss. 1̂ 20—  
Śm iechu  w arte . 18.50 - .Ą k ro P 01^ ?  
_  p ro g ra m  sa tyryczny. 19.:10 —  u r  
Q u i n n '—  se ria l p ro d . U SA . 20-00 
W ieczorynka. 2030  -  
21.10— "Scarle tt"— serial p rod . U SA . 
22.05 —  W ieczó r z  A licją. Z J .w  
R acja  s tanu . 23.30 —  S portow a n ie ­
dziela . 0.15 —  " Z  da lek iego  kraju  —
film fab . p rod . angielsko-w loskicj.
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TEATR
* W Operze dziś "Sylfida".
* Akademicki Dramatyczny w 

niedzielę dla dzieci zaprezentuje T ra ­
le mu minki".

W  M alej Sali "Jednego razu 
ubiegłego lata" (niedziela).

* W Młodzieżowym dziś i jutro 
przedstawienie festiwalowe— "Bonjo- 
ur madame".

W  niedzielę "Don Kichot".
* W Sall-99 trwa przegląd teatrów 

na wyjazd do Kopenhagi na "ArtGen- 
da-96".

Dziś o 12.00 "Płaszcz", wieczorem 
Kowieński Teatr Dramatyczny zapre­
zentuje "Pepi Długapończocha". W 
sobotę o 12 "Diagnoza: Szekspir” (te­
atr kameralny UW "Minimum1̂.

O godz. 13.00 "Cień" ("Siaures 
Atenai"), o 1930 ”Vai2gantas”.

* Propozycje "L*14". Jutro "Wese­
le pająka". W  niedzielę premiera "Li­
ska królewny". W  Malej Sali "Czerwo­
ny Kapturek".

* Teatr "Siauris Atenai” w 
niedzielę zaprezentuje przedstawienie 
— koncert "Melodie kawalerów”.

* "Vaidilos ainlal" zaprasza w 
sobotę na "Omiflis, czyli lekki wiate­
rek".

* W  Teatrze Dziwaków w

niedzielę "Jonas żołnierzyk” (godz. 
12.00, sala Domu Prasy).

KONCERTY
* Dziś w Filharmonii wystąpi chór 

mieszany "Brigham Young Unfrersity 
Singers" z Ameryki, który zaprezentuje 
muzykę sakralną, jak też pieśni 
amerykańskie, hiszpańskie i In.

* W  sali AkademU M uzycznej dziś 
koncert słuchaczy klasy prof. W. Prud- 
nikowa oraz J. Milkevićiute.

* W  Operze jutro koncert pt 
"Wieczny ogień wolności".

W  niedzielę o 12.00 —  koncert 
uczniów wileńskiej szkoły baletowej.

W YSTAW Y
* Centrom Sztoki Współczesnej 

(Niemiecka 2). Czynnych tu jest wie­
le  pokazów. Przede wszystkim 
wymienić trzeba autorską ekspozycję 
J. Svaźa»a.

Dzisiaj natomiast otwarta zosta­
nie prezentacja fotograficzki z Nie­
miec B. Kasten.

* W  Muzeum Sztuki (Wielka 31) 
obejrzeć można sztukę Litwy lat 1907- 
1940 oraz autorskie wystawy malar­
stwa I. Piekurasa oraz M. 
Dobużyńskiego.

* Dużo prezentacji w "Arce" 
Ostrobramska 7), która obchodzi

"Dzikie łabędzie" —  
w najbliższą niedzielę!
W niedzielę, 21 maja br. Polski Teatr w Wilnie zaprasza serdecznie na 

bajkę dla dzieci, (tudzież dla dorosłych) —  "Dzikie łabędzie”. Grają o  godz. 
16.00 w wileńskim klubie "Auśra".

"Dzikie łabędzie" —  to baśń Hansa Christiana Andersena, pisarza, 
którego uwielbiają i dzieci, i dorośli Nie każdy ma ją okazję przeczytać, za 
to obejriećw najbliższą niedzielę— może każdy, kto ma ochotę na... szerszy 
uśmiech.

Zresztą w tej baśni zmieścił się jeszcze jeden - drugi bohater innych baśni 
Andersena. Kto? Ano, zobaczycie.

W  "Dzikich łabędziach" będą grali "starzy znajomi”: Mirosław Szejbak, 
Renata Szymanel, Jerzy Łajkowski, Elżbieta Monkiewicz i młodsi: Dariusz 
Piotrowicz oraz Jolanta Misiulytć (debiut).

~  Król, Dobra Wróżka, Żaby— wszystkiego tu będzie po trochu. Dużo 
tańca (opracowanie — Tatjana Siedunowa), kolorowe dekoracje (Jan Cza- 
pski).

Spektakl wyreżyserowała —  Irena Rymowicz, baśnie Andersena 
"przemieszała" (adaptacja literacka)— Alwida Antonina Bajor. Polski Teatr 
w Wilnie zaprasza, życząc przyjemnego niedzielnego popołudnia —  wszy­
stkim polskim DZIECIOM ich RODZICOM, BABCIOM, DZIADKOM, 
STRYJKOM, WUJKOM, STRYJENKOM, WUJENKOM, CIOCIOM i 
wszystkim PRZYJACIOŁOM!

A.R.
NA ZDJĘCIU: scena ze spektaklu "Dzikie łabędzie”

swoje 5-lede. Eksponowane tu są pra­
ce plastyków zarówno starszego poko­
lenia, jak też młodzieży. Jednocześnie 
obejrzeć tu można wyroby jubilerskie 
zjednoczonych w "Auksakaliu gildija". 
Kto nie zdążył obejrzeć prac malarzy
—  Polaków jednoczonych w "Elipsie"
— może to jeszczeźrahjć.

* "Starówka wileńśfcff -w rysun­
kach" —  tak się nazywa prezentacja 
czynna w G a ler ii M edali 
(Świętojańską 11).

ŚW IĘTO KULTUR 
NARODOW YCH

* Dziś w DK w N. Wllejce wieczór
—  Polaków, Ormian i Cyganów.

Jutro na dziedzińcu Domu Na­
uczyciela o godz. 16.00 —  kiermasz 
dań narodowych.

Imprezy z okazji 
50 rocznicy 

litewskiego ruchu 
oporu przeciwko 

okupacji
20 maja (sobota) w Wilnie przewi­

dziano szereg imprez.
O godzinie 14.00 aleją Giedymina 

od Katedry do Placu Łukiskiego przej­
dzie pochód.

O godzin ie 15.00 na Placu 
Łukiskim nastąpi poświęcenie kamie­
nia pamiątkowego ku cza  Nieznanego 
Partyzanta.

O godzinie 17.00 w Teatrze Opery 
i Baletu odbędzie się wieczór "Znicz 
wolności". Udział wezmą Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca "Lietuva”, orkie­
stra Teatru Opery i Baletu. W  foyer 
teatru będzie czynna wystawa, 
poświęcona walkom litewskiego ruchu 
oporu.

O godzinie 17.00 w kinie ”V il- 
nius" nastąpi prezentacja filmu 
dokumentalnego "Ballada o  Dau- 
mant asi e "  o ra z  _ R equ iem , 
poświęcone dowódcy okręgu Tau- 
ras Faustasowi.

Imprezy świąteczne organizują L i­
tewska Wspólnota Więźniów Politycz­
nych i Zesłańców, klub artystów 
Związku Ojczyzny (konserwatystów li­
tewskich) oraz wydział kultury i sztuki 
Samorządu m. Wilna.

H.G.

"Cudze 
chwalicie, ale i 
swoje znacie"
—  być może chcąc uzasadnić 

tę parafrazę, w najbliższą 
niedzielę, tj. 21 maja br. z inicja- 
tywy proboszcza parafii 
butrymańskiej, ks. Jerzego 
Dąbrowskiego (rejon soleczni- 
cki) w miejscowym kościele po 
porannej Mszy św. otwarta zosta­
nie wystawa prac malarki z Tabo- 
ryszek Anny Krepsztul. Przybliży 
to parafianom twórczość rodacz­
ki, która do swych prac czerpie 
natchnienie z malowniczych oko­
lic Ziemi Solecznickiej.

Nasza redakcja również 
została zaproszona na otwarcie 
wystawy.

Serdeczne Bóg zapłać.

D.WOJTUSIAK

Szanowni Państwo!

Zamieszczajcie reklamę na lam
“ •ach
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W naszym ]

m JjS P^złoio, platynę, srebro, łxyfianty.

VtLNIU^AUŚROS VARTV 19,

laKUHtZK motni 
nabyć dobrej Jakości 1

SZPACHLÓWKĘ
BUDOWLANĄ
VUnlus, Mokslinlnką 21 

(V isoria 1), tcL 35-91-97,« mu, 
8-17.

(Zmł«30)

SZYBK O
I N IE D R O G O  

pomożemy sprywatyzować mie­

szkanie.

TeL 26-34-95.
(Zam. 577)

POŻYCZAMY ' 
p ie n ią d z e  p od  za s ta w  

nieruchomości lub samochodu. 
Tel. 66-02-87.

(Zam. 578)

SPRZED AJĘ  
telew izory  "H orizon t”, "Gold 

Star", "Sharp" (te letekst), "Su- 

pra", "Śilelis".

Vilnius, tel. 42-80-69.
(Zam. 592)

NIEDROGO SPRZEDAJĘ
mleko kozie. Mogę dostarczać 

do domu.

TeL 57-34-32.
(Zan. MD)

KALENDARIUM
* Piątek (19.V) jest 139 dnia 

1995 r. Do końca roku 226 dni
• Znak Zodiaku— Byk.
* Imieniny; Celestyny, Lw. 

Mikołaja, Piotra.
• Wschód Słońca— 5.08, zachód 

—  21.25. Długość dnia 16 godz. 
min.

W y ra z y  g łę b o k ie g o  
współczucia Janinie B UJKO 
i je j rodzinie z powodu utraty 
Brata Zygmunta

składają nauczyciele z 
Jaszuńskiej Szk. Śr. im. 

M. Balińskiego

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 19 map o- 
chmurzenie z przejeśnieni>oi. 
możliwe krótkotrwałe opady, P2DoL 
Temperatura 18-20 stopni aepb- 

W  ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne opady. Temperatura w nocy 8- 
13, w dzień 13-18 stopni depb-

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Krystynie i Pawłowi 
STECKIM z powodu utraty 
Ojca

skiadąją koledzy z klas 2a i 6b, 
rodzice i wychowawczynie

D YŻURNI WYDANIA:

Ja rzy  SURW1Ł0 
Zbigniew MARKOWICZ 
Terasa ŻARK 
Terasa STRUMItO 
Bronisława MICHAJtOWSM 
Łoreta BORKOWSKA

K URIER
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
Ukazu}e się od 1 llpca 1953 r.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

Redaktor 
C z e s ła w  MALEWSKI

Nasz adres: 
Lalsv6spr. 60. 2056 Vllnlus, 

Uetuvos Respublika 
Kod 67218 
Cena 60 ct 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora — -42-79-M 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, akW** 
noścl krajowych —  42-79-64, tycia wsi —  42-79-68, prawa i legislacji —  42-75-76, szko ln ictw a 
i młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny*  ̂
42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, listów I Interwencji —  42-69-65, reklamy I ogłosz*^ 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42=79-68, 45-03-95, solecznicki —  52*'80' 
śwlęciańskl —  47-59-49, trocki i szyrwincki —  42-69-65, 47-04-95, fo t o k o re s p o n d e n c ."  
42-90-81.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ DO

"KURIERA WILEŃSKIEGO"
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

V1LNIU9, Jak toż od godz. 9
Domu Prasy (Lalav6a pr. do 19
60, piętro 11, pokój
1114, tal 42-69-43, Wlnlue:
fax 42-72-68) w dniach * Oadlmlno pr. 46-1;
pracy od godz. 9 do 17, * Pyiimo 26;

* Oadimino pr. 2; 
Poczta Centralna.
* Oddziały łączności:
* nr 41, Garovóa 29;.
* nr 46, Ko|alavićlaua 
131;

* Buhrydttkts;
*  Kalywlal;
* Namenćint;
* Namałia;
* Pabarźś;
* Paglrlal;

* Rudamina;
* Salinlnkal;
* Suderv*.

z .
nia ponosi odpowj*®'*'"r* 
Opinia czytelników 
Ich liatach nia zawaza M 
t  opinią redakcji.


